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PRZEMÓWIENIE MINISTRA REKINA
o brytyiskiej polityce zagranicznej

LONDYN. (Obsł. w ł.). W czorajsze  przedpołudnie p o św ięc ił zjazd  
Partii Pracy na om aw ian ie  b ryty jsk iej p o lityk i zagranicznej. M in. B evin  
musiał reagow ać na w ie le  rezo lu cji jak ie  m ia ły  zo sta ć  oddane pod g ło ­
sowanie. R ezolu cje  te  d otyczą  tak isto tn y ch  zagadnień  jak spraw a  
Palestyny, spraw a b rytyjsk iej strefy  ok u p acyjn ej w  N iem czech , um ow a  
handlowa z ZSRR. ■
• Atak na p o lity k ę  rządu rozpoczął 
poseł Z illiacus. O św iad czy ł on,' i i  
Wielka Brytania M e potrzebuje szy -  
kować s ię  do  w o jn y  ani z e  Zw iąz­
kiem R adzieckim  ani ze  Stanam i Zje­
dnoczonymi.

J Należy zawrzeć znacznie ściślej­
szą współpracę z ZSRR niż dotych­
czas i w yzbyć s ię  obecnej służalczo­
ści wobec kapitalizmu amerykań­

skiego.

Wicekról Indii
wiezie do Delhi

władzy w Indiach
, LONDYN (Obsł. wł.)* dniu wczorajszym 
lord Mountbatten, wicekról Indii, opuścił 
ŁowÓyn udając się samolotem do New Delhi.

Lord 'Mountbatten odbył w Londynie kilka 
konferencji z członkami rządu, których celem 
Mo ustalenie technicznych stron przekazania 
*ładzy w Indiach w ręce przedstawicieli lud­

ności miejscowej. Sprawy ' te zostały całkowi­
cie uzgodnione i obecnie wicekról Indii wiezie 

sobą plan przekazania władzy, który przed- 
i s*awi w poniedziałek przedstawicielom poli­
tycznym Indii:

LONDYN. '{Obsł. WŁ). Wcfcoraj pó 
połudpia' minister spraw zagranicznych 

W. Brytanii Bevin 
#ygtosił na zjei-  
dzie Partii Pracy 

półtoragodzinne 
przemówienie na 
tem ai brytyjskiej 
polityki, zagranićz- 
nej.

Minister Bevin 
wszedł na trybu­
nę gorąco oklaski­

wany przez uczestników Zjazdu. 
Na wbtępie zaapelował on do ko- 
lęgów partyjnych prosząc ich, aby 
byli uęzęiwi w  stosunku do niego, tzrt. 
aby nife ustosunkowali- się negatywnie 
do wszystkich zagadnień nawet do 
tych, którejbeZ5pi;?e£znie krytyce nie 
P o M jp K " ” * ' " Tj®* * —
’ Min. Bevin rozpoćząf ód spraw Da­

lekiego Wschodu. Sprawą traktatu, pp- 
kojpwego z J a p o n ią p o w ie d z ia ł — 
wejdzie niedługo w  stadium przygoto­
wań. Nie uważam, aby słusznym byfo- 
postandwienie poczdamskie* 'według 
którego traktat ten powinien być- opra­
cowywany przez 4 czy  5 mocarstw. 
Udział w tym powinno wzfeść 11 
państw, które walczyły z Japonią. t 

Sprawę Korei nazwał Beyin jedną z  
najbardziej, niebezpiecznych dla poko­
ju i na Dalekich Wschodzie.

Od rozwiązania sytuacji w Indiach

KUSMIDER JAN
b. p rzew od n iczący  Pow . K om itetu PPS w  Ząbkow icach

KRUSZEWSKA KRYSTYNA
b. I sekretarz Pow . K om itetu PPS w  Ząbkow icach

zosta li d ecy zją  Prezydium  W ojew ód zk iego  K om itetu Polskiej 
Partii Socja listyczn ej w y k lu czen i z Partii za rozbijanie jed n o­
liteg o  frontu k la sy  robotn iczej.

Dramatyczna walka o życie
Marynarze radzieccy ratują 
ludność wyspy wulkanicznej

^iJ^PSKWA; Radziecki parowiec, noszący.
słynnego podróżnika z ubiegłego stule* 

tIJ): “7  »»Makłaja Mikłpcho* znajdował się ną 
| P«̂ t6ju na Oceatiie SjM>kojinyni, w pobliżu 
wyst:pki wulkanicznej Matia. Kapitan parow- 

L,ęa!^ergiusz Baszkotow odebrał depeszę' vradió-

Proces 20.000

.STUTTGART (obsł. w ł.). W brytyj- 
fe S ' .strefłe okupacyjnej Niemiec roz- 
! jWżnię się w czeąwcu proces 20.000 b. 
.„JJków organizacji hitlerowskich. Pro- 
7  ̂ ten odbędzie się w  100 specjalnie do 

celu przygotowanych. sądach ule­

wą, iż na Wyspie -rozpoczął się wybuch wulka­
nu, zagrażający życiu mieszkańców. Kapitan 
natychmiast polecił skierować, statek ku wj  ̂
spie; Gdy. statek zbliżał się do wyspy,* wulkan 
wyglądał jak olbrzymia - płonąca pochodnia, Z 
krateru wydobyw. się języki ognia i kłęby dymu 
oraz spływała lawa, nad kraterem, na wysoko­

ści '600 m wybuchały gazy siarkowe. Miesz­
kańcy *wyspy w panice podążali do brzegów. 
Marynarze spuścili łodzie i tratwy ratunko­
we. Gdy wysiedli na bnseg'ziemią pod ich sto­
pami drżała. Olbrzymie masypopiołu utrud­
niały orientację i tamowały oddech. Nie zwra­
cając uwagi na niebezpieczeństwo, marynarze 
po kilkadziesiąt razy przeprawiali się. ze stat­
ku na wyspę i przewozili mieszkańców;‘■Prze­
wieźli w ten sposób około tysiąca uiteazkdń- 
CÓW; wySpy, Statek odpłynął od. wyspy dopiero 
po 3- dniach, gdy minęło niebezpieczeństwo, 
SAMObójstwo niemieckiego zbrodniarza ’ 
wojennego
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ząlężećjbędzjte na u p le  lat pokój na 
śmiecie.

'Gdyiy w  Indonezlfcpanował spokój. 
W , ciągu jednego rolRi przestałby ist­
nieć «problem braku łuszczu dla. całe­
go .świata.

Ną środkowym wschodzie W, Bry­
tania nie' może *się zgodzić na wyrze­
czenie się swych żyKtatnych interes* 
sów: ZaińtęresawnńieJPfielkiej Bryta­
nii nie ogranicza się tty tylko do ropy 
naftowej. Włożyliśmy tndufy wkład w 
dziedzinie społecznej, fire mamy za­
miaru składać naszyć®interesów W  
wspólnej puli podczasf gdy nie robią 
tego inne państwa.

Anglia jest gotowa #  rewizji kon­
wencji w  Sprawie Dardaneii. Nie mo­
że jfednak uznać żądąń SfeRR w spra­
wie baz, ponieważ zagrażałyby one 
Turcji,.

W Palestynie żyje 1.208 tys. Arabów 
1700 fys. Żydów, Ahi deklaracja Bal- 
foiMfą, ąni, mąędat brytam i nie prze­
widuje by jylkp Żydzi nfieli prawo sją* i 

.nowj&iQcpi»ys^ąscr-Pa^yny'.’WiĆ^a 
Bryftńra dom aa hadżieje iż OŃZ-do­
prowadzi ;tę sprawę do rożwiążania.

W Grecji stacjonuje obecnie' 5 Tys., 
żołnierzy brytyjskich. Jfeżelr zajdą tąm i 
obecnie pewne nowe wydarzenia,- woj­
ska te będą mogły być całkowicie wy­
cofane. Wiełka Brytania' uważa za 
słuszne zainteresowanie USA Grecją.

Nie szczędziłem wysiłków, aby Ju­
gosławia* Włochy, Francja i Szwajca­
ria zawarły'układ mający na ■ ćelu 
Wspólne wykorzystywania wóa alpej­
skiej dla przemysłu elektrycznego.

W Niemczech połączenie otip stref 
rffe-funkcjonuje'idealnie. Ptfwodęm te-, 
go jest w  pierwszym rzędzie’ brak 
żywności Po żniwach można jednak . 
spodzieWąć się dużej poprawy. Musi­
my wprowadzić system za p ła t, z bie­
żącej-produkcji niemieckiej za dosfęr- 
czoną Niemcom żywność. Z tych po- 
wodów nie mogłem się zgodzić' na 
spłatę reparacji z bieżącej produkcji 
niemieckiej.' Najważniejsze problemy 
niemieckie to wprowadzenie jedności 
gospodarczej- Niemiąv ustalenie W yso-: 
kości produkcji jmwKteckiej, deroflft^-1 
ryzacja.

W obecnej sytujćji zamiary wprO- 
wadzeniaFederacjk Europy. nie ńiają \ 
sensu/' ń

Gd prze&zło roku staram się o za­
warcie umowy handlowej z /  Rosją. 
Sprawą:ta znajduję się na dotfrej dro­
dze, aczkęlwiek nie można oczekiwać, 
i i  zalatWiond będzie bez trudności. . ,

W przemówieniu swoim min. Bevin 
podał do wiadomości iż w  W. Brytanii 
znajduje ,śię jeszcze 114 tys. byłych 
żołnierzy polskich z których 15 tys. 
zgłosiło się na powrót do kraju. Prócz 
tego przebywa’w  Anglii 35 tys. Pola-

ków, osób cywilnych. 17 tys. żołnierzy 
ptjiśkich znajdują się jeszeżę pbe( do­
wództwem Brytyjskim przeważnie w  
Niemczech. 5 tys. z nich zadeklarowa­
ło chęć powrotu do kraju. Do Polski 
repatriowano z Anglii w  ciągu ubiegłe­
go roku 73 tys. ludzi. 5.800 Polaków 
wyemigrowało z Anglii do innych kra- 
iów. >"

U Poteków-wzmaga się obecnie chęć 
powrotu do-feraju. Ze swej strony Ł  
powiedział Bevin *m będę ich do tego 
gorąco zachęcał.

• ™Na"zakofiezenie obrad przyjęto rezO- 
teeję domagającą się zacieśnienia sto- 
sunków ze Związkiem Radzieckim. Re­
zolucję o .utwórzjenie Komisji Badaw­
czej dla administracji w Niemczech od­
rzucono.

COLORADO (Obsł.: wł,).~. B. wicepre­
zydent USA, Henry Wallace, wygłosił 
przemówienie na wiel­
kim zromadzeniu w ,

Colorado. W  przemó- l 
wieniu tym oświad-1 
czyi on m. in., iż rząd I 
Partii Pracy w' Wiel-1 
klej Brytanii jest bar-1 
dziej zdolnym i Jy-1 
wolnym od. rządu |
USA. Rząd USA pro- f 
wadzi politykę za-' 
chęćająeą do wojny ze Związkiem Ra­
dzieckim, a 'każdy z nas wie,-iż- nowa 
wojna . równoznaczna jest z samobój­
stwem.

. NOWY JORK (bbsł. wł.)-. Stany Zjed­
noczone zbljżąją się coraz bardziej 4ęu 
przesileniu gospodarczemu — oświadczył 
jedep ż flzłęfeątiów Uftiwerśytóu. .NosKae” 
jjS îklSftOr v Łif żba bezrabojiswen: wynosi 
potfad" 2.500.000 ltidżi, a wielu ekonorn?-' 
■ątów uważa' tę'cyfrę źa zbyt niską. "

W samym Nt>wyln Jorku lieżBS bezro­
botnych' wzrosła od marca 8r. o 250.000 
ludzi. Ceny w Stanach Zjednoczonych 
wzrosły w porównaniu z rokifem ub. o 
19 proc.

Wicemin. Próżniak prostuję plotki

Nie będjg|e inflancji
ant reformy wahifówef

Chleba mamy dosyć 
a towarów coraz więcej

Wiceminister Droźniąk na odbytej 
wczoraj konferencji w* Min.' Skarbu, 

* omawiając z urzędnikami aktualną 
sytuację gospodarczą i  finansową 
Polski oświadczył m. ih. s

® Za granicą pytano mnie często — 
jakżeście tego dokonali, że już 

macie budżet zrównoważony. Mamy 
to do zawdzięczenia oszczędnej i  roz­
sądnej gospodarcę rządu ludowego i  
sprawnej ‘ działalności urzędników 
skarbowych; Jak io się stało — py­
tano mnie również że bez żadnych 
kapitałów zapasowych macie zdrowy 
pieniądz, tpieniądz,' którego wartość 
tak mało się zmienia, gdy we W ło­
szech, Grecji, Rumunii i innych kra­
jach europejskich szaleje inflacja. 
Jeśli u nas nie ma i nie będzie infla­
cji ■— jest to zasługą naszej ostrożnej 
polityki finansowej i  utzrymania po­
lityki ostrożnej emisji.

®Był okres, że emisja rosła i  to 
budziło niepokoje w  naszym 
Społeczeństwie, ale wzrost emisji był 

słuszny i uzasadniany, ponieważ ro­
sła produkcja. W roku 1945 mniej

Tylko 700 >

Polaków
pracuje
w Wielkiei Brytanii

LONDYN lObśŁ wł.) Podano tu do wiado­
mości' cyfry ilustrujące stan- zatrudnienia Po­
laków z Korpusu ’ Przysposobienia w Anglii. 
Cyfry te obejmuję tylko obszar północno-za­
chodni.

Tak Więc do pracy w górnictwie zgłosiło się 
355 ochotników, z czego zatrudnionych jest 
już .136. Ze 170 ochotników do pracy rolnej, 
zaczęło pracę 44 (w hrabstwie York). W ka­
mieniołomach pracuje 164 Polaków.

Ponadto zatrudnionych jest 52 Polaków w 
budownictwie, 27 w leśnictwie, 53 w tkactwie, 
54 w przędzalniach, 60 przy wyrobie ort. spo­
żywczych. Prócz tego, jest. 25 mechaników, 17 
robotników cementowych i J S  kucharzy.

USA-Europa
w  boksie 14 : 2

CHICAGO. W obecności ponad 20.000 
widzów odbył się wczoraj w Chicago mecz 
pięściarski Europa —' Ameryka. Przeciwni­
kami reprezentantów Europy, złożonej z 
mistrzów poszczególnych wag, byli zdo­
bywcy tytułów mistrzowskich na turnieju 
o „złote rękawicę" w Chicago. Mecz za- 
kończył się kieską pięściarzy europejskich 
w stosunku 2:14. Punkty tjła pokonanych 
zdobył jedynie hiszpąn Luiz Martinez, bijąc 
w w. muszej chicagowskiego murzyna 
Holiiday’a.

Ministerstwa W o j n y  U S Ą

zredukowany o 8%
WASZYNGTON (obsł. wŁ). Komisja 

budżetowa Iżby Reprezentantów zredu­
kowała budżet ministerstwa wojny USA 
o 8,3 proc. Komisja wyszła z założenia, 
że .budżet, .który obecnie wynosi 1,318 
mil. doi. wystarczy na utrzymanie armii,

trzeba było pieniędzy ha sfinansowa­
nie wydobycia 500 tys. ’ fon węgla 
miesięcznie, teraz_ jest potrzebna kwo- 

,  ta niewspółmiernie wyższa, ponieważ 
wydobycie wynosi 4.700 tys. ton mie­
sięcznie. Emisja rosła, bo. ceny zmie­
niały s ię , ' bo należało finansować 
zbiory, bo rosły płace. Obecnie wzrost 
obiegu banknotów został zahamowa­
ny — w  ciągu 5 miesięcy emitowano 
tylko 6 miliardów -złotych.

©Inflacji w  Polsce nie było i  nie 
będzie. . N ie  będzie również .żad- 
nej reformy walutowej, ponieważ by­

łoby głupstwem psuć niezły pieniądz- 
ryzykownymi reformami. Zaprzeczam 
stanowczo plotkom na len temat, któ­
re wychodzą ze źródeł, które chcą na 
tym zarobić.

Gospodarka nasza choć rozwija 
. się tak pomyślnie, ma swe cie­

nie, Są to pewne trudności — w  
pierwszym rzędzie obiektywne trud­
ności powojenne goSpodąrzo-ogólne 
i  trudności specyficzne dla naszego 
kraju, oraz trudności przejściowe, o 
których ostatnio mówił obszernie 

. min. Minc. -

®W ciągu -kilku dni ceny na zbo­
że wzrosły o 50%. Czy to do­
wód, że zjedliśmy w  kilka dni poło­

wę zapasu naszego zboża? Nic po­
dobnego. To spekulacja hulała, spe­
kulacja . w swej najczystszej formie. 
Rząd nie mógł się łemu przyglądać 
bezczynnie i  dlatego uchwalił nad­
zwyczajne, środki działania. Możemy 
spać spokojnie — chleba nam nie za­
braknie.

•  Druga nasza bolączka, to speku­
lacja towarowa. Ilość towarów 

ha rynku stale rodnie.. A  ilość pie­
niądza dziś nie zwiększa się a zmniej­
sza. Jeśli ceny wzrastają — to jedy­
nie zasługą naszych' nigdy nie nasy­
conych spekulantów. Ostatnio by­
liśm y świadkami bardzo charaktery­
stycznej spekulacji na cukier i zapał­
ki. I cukru i  zapałek było dość, a 
ceny ich rosły z dnia na dzień.

® Trzecia wreszcie nasza bolączka, 
to wadliwy podział dochodu 
społęcznego. Robotnik pracuje cięż­

ko i  ogranicza się rozumiejąc cięź- 
przejściową sytuację. Spekulanci uwa­
żają natomiast, że. należy się na­
tychmiast wzbogacić, dojść do 
majątku, żyć na bardzo wysokiej ślo- 
pie. Dochodzą oni do pieniędzy przez 
spekulację i przez defraudacje podat­
kowe, chociaż nasz system podatko­
w y jest sprawiedliwy i  łagodny.

•  Chcemy by nasz stosunek do 
sektora prywatnego był dobrze 
rozumiany. Nikt nie chce niszczyć 

inicjatywy prywatnej. Uważamy, że 
za soUdną pracę należy się solidne 
wynagrodzenie. Rząd zdobywa się na 
łagodność i wyrozumiałość i  pragnie 
przebaczyć defraudacje podatkowe 
przez amnestię kapitałową.

Cena 3 zł
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„SPOŁEM" 
w św ietle
rzeczywistości
„SPOŁem w  świetle rzeczywistości 
społeczeństwo nasze z wypowie­
dziami czynników urzędowych, 
twierdzącymi, że praca „Spotem" 
nie wypada zadawalająco i że „Spo­
łem" nie wypełniło swego zadania 
spółdzielczego..

Sprawa ta wymaga, aby społe­
czeństwo dowiedziało się, jak w  
rzeczywistości ta praca wygląda i 
czy wyniki są istotnie tak złe.

Po gruntownym zbadaniu cało­
kształtu działalności „Społem" nale­
ży stwierdzić, że „Społem", jak żad­
na inna podobna instytucja prace 
swoją w  stosunku do pąństwa w y­
konało dobrze i uczciwie. Praca 
„Społem" strat państwu nie przynio­
sła. ■

Jak wynika z zestawień „Społem"
W ostatnim czasie spotykało się 

oddaje TO1/* swej działalności pań­
stwu, będąc jego .aparatem -do roz­
prowadzenia artykułów reglamento­
wanych, a dopiero pozostałe 30®/* 
swej działalności oddaje spółdziel­
czości i swym członkom ną obrót 
towarów wolno,rynkowych.

Stosunek taki jest wybitnie nieko­
rzystny, bo wobep zleconych przez 
państwo tak dużych funkcji, spół­
dzielczość nie jest w  rezultacie w. 
stanie regulować cen rynkowych, — 
co. jest jej pierwszym zadaniem.

Musimy tutaj wyjaśnić, że „Spo­
łem" w swej służbie dla państwa 
dostaje, względnie zikupuje Według 
zlecenia artykuły dla rozprowadze­
nia kartkowego wg. rozdzielnika 
(zasadniczo artykuły spożywcze i 
zapotrzebowanie kartek odzieżo­
wych). . i* *

Po zaopatrzeniu kartkowym, jak 
wszyscy ó tym dobrze wiemy, ry­
nek pozostaje w  dalszym ciągu 
chłonny;, gdyż zaopatrzenie urzędo­
we, wykonywane przez „Społem", 
jest niewystarczające. . Spełniwszy 
swój óbówiązżk Wpbęc państwa 
„Społem" szuka towarów do naby­
cia na wolnym rynką, względnie 
Stara się pokryć je częściowo przez 
swoja własna wytwórczość — co 
też jest przeważnie niewystarczają­
ce przy dzisiejszym chronicznym 
braku surowców, jak tłuszczów, 
chemikalii ifp, /

TO SĄ POZOSTAŁE 30’/..
Rozdzielniki państwowe dla „Spo­

łem" .ustalają odnośne Wojewódzkie* 
Wydziały Aprowizacji. Wydziały A- 
prówizacji ustalają ceny i podają Ce­
ny rozprowadzanych artykułów;, u- 
stalają terminy ich rozprowadzenia, 
CZyniąc tym samym „Społem" me­
chanicznym aparatem rozdzielczym 
i swoim składem.

Wyjątkiem od tej zasady są jedy­
nie przetwory zbożowe, w których 
„Społem" ma nałożony obowiązek 
dostarczenia ich z wolnego . rynku 
na pokrycie zapotrzebowania pań­
stwowego.

Z tego tytułu położenie „Społem" 
jest też trudne, gdyż posiada obo­
wiązek dostarczenia państwu zboża, 
po. cenie-sztywnej, zaś ceny wolno­
rynkowe są znacznie wyższe. Zwro- 
tu nadpłat (różnic w  cenie) ma do­
konywać Fundusz Aprowizacyjny, 
jednakże nadpłaty te nie są dość 
szybko realizowane, co powoduje, 
ż e ; kapitafr „Społem" ulegają za­
mrażaniu. Kapitały te stają się przez 
to nieprodukcyjnymi dla spółdziel­
czości. Qto przykład:

Obecnie Fundusz Aprowizacyjny 
winien jest dolnośląskiemu oddziało­
wi „Społem" około 90 milionów z 
akcji zbożowej; siewnej i aprowiza- 
cyjnej. Podobny kapitał jest zamro­
żony rta odcinku towarów. UNRRA 
— wydawanych na kartki. Z braku 
rozdzielnika i władz państwowych 
towar' jest nierozprowadzany, zaś 
kapitał leży bezczynnie, przez ćo 
„Społem" nie tną możności rozsze­
rzeni* swojej działalności w  zakre­
sie zasadniczym, tj. po lini spółdziel­
czości.

Zamrażanie kapitału i powodowa­
nie jego bezczynności — jest rzeczą 
niedopuszczalną w  instytucji gospo­
darczej:

Dla ilustracji warunków lokalnych 
podamy, te  podstawowy kapitał o- 
brotowy i kredytowy dolnośląskie­
go okręgu „Społem" wynosi około 
121 milionów, zaś zadłużenie. Fundu­
szu Aprowizacyjnego i UfłRRA — 
już około 120 milionów.

Wynika z tego paradoks, że „Spo­
łem" musi w  rezultacie zaciągać 
kredyty opłacane w stosunku od. 1*» 
miesięcznie od najwyższego zadłu­
żenia, dając jednocześnie Funduszo­
wi Aprowizacyjitdtau kapitał bez­
procentowy. Odzie się dzieje źle?

„Społem" mimo swych zasadni­
czych zadań spółdzielczych staje się

Pogrzeb b. Imperium
n a j w c z e ś n i e j  z a  p i ę ć  
Jeżeli Wielka Czwórka nie zdąży, 
zastąpi ją Zgromadzenie Ogólne ONZ

WSoskiego
m i e s i ę c y

LONDYN (SAP). Jak, informuje korespondent dyplomatyczny Reutera, za 
kilka tygodni odbędzie się w Londynie konferencja w sprawie byłego imperium 
włoskiego. W konferencji 'tej, obok przedstawiciela Wielkiej Brytanii, wezwą 
Udział jako przedstawiciele zastępców ministrów spraw zagranicznych Związku 

Radzieckiego, USA i Francji — prawdo­
podobnie następujący ambasadorowie W 
Londynie; Jejrzy Zarubin, Lewis Douglas 
i Rene Massiglw ■

Pierwszym żsdaniem tej konferencji 
będzie zaprojektowanie, jak i na jakich 
■podstawach ma być zorganizowana kómi- 
sja czterech mocarstw dla .zbadania spra­
wy na miejsęu, tj. na terenie byłych wło­
skich posiadłości kolonialnych. ,

W Cztery mocarstwa dołożą wszelkich sta­
rań, aby znaleźć ‘jakieś, ifoiżwiążąiag tęgo. 
doniosłego .problemu i przedstawić kon­
kretny projekt do zaaprobowania radzie 
czterech ministrów, która Lzfaierze śię w 
■listopadzie w Londynie.

W razie, gdyby'na .radzie czterech spra­
wa'nie mogła być uzgodniona, wypadnie 
skierować' ją . na Zgromadzenie Ogólne 
ONZ.

W ten 'sposób zarówno 'Zastępcy' mini­
strów spraw zagranicznych, jak i komisja 
badawcza mają przed sobą około 5 mier 
sięcy czasu na narady Wstępne oraz wy­
mianę zdań między ^zainteresowanymi

Oficerew e amenkei^cy 
zasłu*e?i na po’u rewindykacji 
zostali n? grodzeni 
odznaczeni mi polskimi

WARSZAWA. W dniu 27 bm. Pełnomo­
cnik Rządu Polskiego inż, Różański udeko­
rował* Szefa Misji Restytucyjnej Amerykań­
skiej w Strefie' Okupacyjnej w- Niemfcśech 
płk. Kluśs'ą prderfem Odrodzenia polski f l |  
ej klasy oraz jego zastępcę majora Staąely 
orderem Odrodzenia Polski 'V-ej klasy.

Wręczając odznaczenia inż. Różański 
oświadczył, że jest mu niezmiernie miło 
podkreślić w ten sposób wielkie /  zasługi 
płk. Kluss’a i 'Ipijófa .^Stółięty na' polu lie- 
Windykacji mienia' polskiego iz Niemiec, o 

Płjt. Kluss dziękując za . odznaczenie wy-, 
raził życzenie dalszej ..harmonijnej współ­
pracy. „ ' , .  , ,  >

Po dekoracji goście amerykańscy podej­
mowani byli lampką wina. ,  ;

Dotychczas idą gładko obrady
radzi eckb-a mery kańskiej komisji dla Korei

MOSKWA Radzi ecko-amćrykańska kb- 
rnisja do spraw Korei - ogłosiła komunikat

śzyp tygbdiiiu,. Pićnvs(?ę postedżenie ko-.

Szczecin — Szwecja
Nowa re; u!?ma linia GAŁ

GDYNIA. Uruchofliięna została dziesiąta, 
z kolei regularne linia GAL-u. 'Łączyć ona 
będzie Szczecin z portami zachodniego .wy­
brzeża Szwecji. Na linii tej jest zatrudnio­
ny statek towarówy ̂ /S  dNysśa^r.SfS^Nys^ 
sa“ o tonażu 546 BRT, jest dfiwnytń ponie­
mieckim statkiem (Wiborg), zarejestrowa­
nym pod banderą polską w dniii 6 Wrze­
śnia u b . r . j  I * r '')V

Wfcemfn ster tow. Sokołowski
wiceprezesem CUP

WARSZAWA. Jbk się dowiaduje SAP 
wiceminister aprowizacji, tow. K.Sokołow­
ski, zostanie * przeniesiony' w najbliższych 
dniach z Ministerstwa Aprowizacji do CUP, 
gdzie obejmie stanowisko Wiceprezesa.

misji odbyło się dnia 22 bm. pod przewod­
nictwem szefa delegacji amerykańskiej ge­
nerała Browna. Na posiedzeniu' tym komi­
sja zajęła sie sprawami proceduralnymi, 
kompetencjami .sekretariatu oraz wybfała 
podkomisję. Postanowiono, źe szefowie obu 
delegacji ~ zgodzą się na odbycie jawnego 
posiedzetfią. Postanowiono, że w piefwSżST 
fązie tych prac komisja opracuje plśn po­
wołania tymczasowego rządu demokratycz­
nego Korei.; Plan ten zawiera:
I 1) Strukturę 1 skład tymczasowego 

rządu, - * - . ■*'•.
. 2$ ' Sformułowanie podstawowych zapad 

którymi ma, się kierować Rząd *w 
' swych pracach, >

3) . Szkic reform politycznych' i społecz­
nych tymczasowe jo  Rządu.

Do opracowania tego planu powołano 
trzy podkomisje,, które rozpoczęły swe pra­
ce 2 6 .bm .' Następnie komisja postanowiła 
wydać co tydzień wspólny komunikat dla 
prasy. ■ ; i i*" '
r Komisja otrzymała wiele listów indywi­
dualnych i zbiorowych, które świadczą o 
olbrzymim zainteresowaftiu społeczeństwa 
koreańskiego pracami komłsji. .

losy i i  nm  ich pa terytoria liryki M m i
17.000 Polaków 'Wraca do kraju

W A R SIZĄ łiU A W drszóW yi p-ęzfbyłń 
samolotem trzyosobowa deleitńcja Polaków 
z Afryki Wschodniej, któi%j towarzyszył 
dyrektor Działu Repatriacyjnego uNRRA, 
na Afrykę Południowó-Wśchodnią mjr. 'Cum

ĘĘt ■'. -
Zadaniem delegacji jest zapoznanie się z 

warunkami. życia W kraju i omówienie 
spraw, związanych <z repatriacją 17.000 Po- 

. laków, których ■ lo$y wojny rzuciły na tery­
torium'- Kenii, Ugandy;' Tanganiki i • Rodezji. 
Przeważają między nimi kobiety i/ażieci 
oraz młodzież. Spośród mężczyzn, którzy 
stanowią zaledwie 20%, i większość ; stano­
wią urzędnicy i rzemieślnicy ; sporo -  też 
jest nauczycieli fc- wojskowych. W. Unii Pd-. 
łudniowo-Afrykańskiej znajduję się jeszcze 
poza tym 400 sierot polskich,- ćżeRąjących 
pa repatriację do kraju. (SR)
' Delegaci, pó zwiedzeniu 'stolicy, obejrze­

niu wystawy Ziem' Odzyskanych i przepro­
wadzeniu licznych rozmów z ludnością' 
Warszawy żóStali- ić\'<hiiu--’27 maja przyjęci 
przez Generalnego Pełnomocnika do Spraw 

1 Repatriacji, wiceministra ^łądyślawa, Wol- 
skiego.
- 'Z  Warszawy delegaci udali się na kilku-

nastodniowy objazd kraju -w przede wszy­
stkim Ziem Odzyskanych. Podczas objazdu 
delegacja- zatrzyma się >w Poznaniu/ Odbę­
dzie się tam dłuższa konferencja w 'Zarzą­
dzie Gt. Polskiego Związku Zachodniego, 
kłófy zajmuje się czynnie losem Polaków, 
rozprężonych po świecie i współdziała z 
władźami państwowymi przy ich repatria­
cji i  rozmieszczeniu w kraju. 1 ,

stronami, jak "Wiochy,, Abisynia i miesz­
kańcy odnośnych terenów: Cyrenaika, 
Tripolitania, Erytrea i Somali, jak wre­
szcie państwa arabskie. *

Sprawa byłych kolonii włoskich jest 
ściśle związana nie tylko ze stosunkami 
wzajemnymi czterech mocarstw, ale rów­
nież ,ź interesami całego świata arabskie­
go . j z zagadnieniami strategicznymi 
Wschodu, ' 4

RZYM. Agencja włoska „Ansa”| dono­
si;, żę przywódcą; włoskiej partii socjalf- 
^tycżnej Neńni, przemawiając w Wenecji, 
stwierdził, że kryzys rządowy został u^- 
^wołany przez reakcję, której narzędziem 
jest partia ęhrześćijansko-demokratyczna. 
Nenni poddał krytycznej ocenie działał- 
- ność partii- Chrzęścijańsko-detnukratycz-' 
nej, podkreślając, że partia dążj) do wy- 
eliminowania z rządu przedstawicieli 9 
milionów robotników.

Nenni dodał, że naród domaga, się ta­
kiego rządu, któryby przyniósł nowy sy­
stem podatkowy, przeprowadził reformę 
rolną i  unarodowił - przemysł.',' „Wcześniej, 
czy później ncwzŁedśpl -Ńeńni 'A- trze­
ba będzie; wykonać’ Wolę narodu’?.

Z całego śioiata
yp REUTER donosi z Londynu, iż w przy, 
szłym tygodniu rozpoczną się rozmowy 
na temat zacieśnienia stosunków sowiec- 
ko-brytyjskich. «
^  W KALKUCIE i Bombaju wybuchł/, 
w dniu wczorajszym nowe, zamieszki. 
yp NIEMCY w radzieckiej strefie oku, 
pacyjnej otrzymują dziennie , przydziały 
żywnościowe wartości 1735, cal. Oficjalna, 
wartość przydziałów w strefach aąglosa-. 
skich wynosi 1.550 cal., Często jednąk nie 
osiąga tej wysokości.
W NA. WĘGRZECH zmniejszono 'od dnia 
dzisiejszego, racje chleba o $0. g. 
y  W MONACHIUM rozpoczyna się ęlżi-1 
siąj kćńfćrencją' premierów krttjpwyćh« 
rządów /liemieckich. W konferencji tej- 
weźmie udział 5 premierów, ze strefy ra-f 
dzieckiej.
yp GENEWA przewidywana jest na miej*; 
sce obrad konferencji piinistrów a-prowi, 
żacji 32 państw, która odbędzie się w cza*. 
Sie od 15 do 30 lipca br. 
yp GABINET węgierski wezwał premie­
ra, który bawi obecnie na urlopie wypo­
czynkowym w Szwajcarii, do powrotu. 
Pozostaje to w związku z odmową przez 
ZSRR wydania Węgrom Kowacsa. ' i 
yp PIERWSZY po wojnie ambasador Tur­
cji w Polsce przybył do Warszawy.

^ncglgd pcosu-
WŁADZTWO DUSZ 

„Dziennik Ludowy" we wstępnym ar­
tykule daje ocenę tegp rocznego Święta 
Ludowego:

Obchody dowiodły W sposób naj­
bardziej niewątpliwy za kim podąża 
wieś polska. Po okresie wahań i nie­
pewności wieś wyraźnie w miarę nor­
malizacji stosunków poczęta deklaror 
wać swe sympatie polityczne. Nie bę­
dzie żadną prżeśadą twierdzenie, że 
masy chłopskie zdają sobie dziś do- 
kładnle sprawę, iż jedyną ich repre­

zentacją jest Stronnictwo Ludowe,
Próby Siania zamętu, wzniecania 

niezgody, dzielenia'wsi na dwa wro­
gie obozy z samej natury rzeczy ska- 

- zane były na niepowdzenie, PSL mimo 
całej swej demagogii, znaleźć się mu- 

• siato za bnftą. Zdrowy ^instynkt 
wcześniej, Czy później ale zawsze 

' dojdzie do gtosu.
Obchody tegorocznego Święta do­

wiodły nąmacalnie, jak znikome są 
wpływy grupki p. Mikołajczyka. Do­
wiodły jak mierną rolę odgrywa PSI 
w życiu wsi, w jak właściwych pro- 
porcjąch widzi i  ocenia je wieś.

SPRĘŻYNY KRYZYSU WŁOSKIEGO 
.. Wczorajsza „Rzeczpospolita" jomawia 
problem ostatniego kryzysu rządowego 
we Włoszech.

Kryzys ten został wywołany , działal­
nością kół reakcyjnych, które wyzysku­
jąc trudną sytuacją materialną ludności, 
urabiają opinią, jako by winę ponosiła, 
za to lewica. Reakcja chce w ten spo­
sób odzyskać utraconą pozycję; , „;

Dwa są, z grubsza biorąc, motywy, 
które współdziałają w tym, jak współ­
działały w poprzednich kryzysach 
rządowych we Włoszech. Jeden, to 
rozgrywka wewnętrzna między demo­
kratyczną lewicą a blokiem prawicy.

. Zbliżające się Wybory są .zbyt -po­
ważną batalią, by prawica mogła 
oczekiwać’ ich z założonymi rękami. 
Wyniki; jakie oslągpęła lewica w wy­
borach Samorządowych w wielkich 
ośrodkach przemysłowych, a. także w 
wielu ośrodkach wiejskich, M. in. 
również na Sycylii, są ostrzeżeniem,

; iż koniunktura dogodna dla aranżowa­
ni kryzysów może się pió powtórzyć, 
Drugim motywem działającym ; we 
Włoszech jes t. wzrastająca presja ze 
strony sprzyjających prawicy zagra­
nicznych kół . polityczno - gospodar­
czych. . 1

Co pisze wiceminister Wyszvński
o zniesieniu kary śmierci ZSRR t .

, MOSKWA, „Prawda" zamieszcza artykuł 
wstępny'pióra wiceministra spraw zagranicz­
nych i h. prokuratora ’ naczelnego w ZSRR 
Wyszyńskiego, który omawia dekret o zniesie­
niu  ̂kary śmierci w Związku Radzieckim. Wy­
szyński uzasadnia zniesienie kary śnterei 
względami zarówno. Wewnętrzno - polityczny­
mi jak też i momentami, związanymi z sytua­
cją międzynarodową. .

Wielkie zwycięstwo, odniesiony przez Zwią­
zek Radziecki w" wojnie przeciwko hitlerówr 
skini najeźdźcom, - Wykazało ogromną moralną 
i -polityczną zwartość społeczeństwa, i wielona­
rodowego państwa radzieckiego oraz niezwzru- 
eeoną moc ustroju socjalistycznego.

Oto ‘'pierwsza seria przyczyn, które umożli­
wiły zniesienie kary śmierci. Niemniej istotna 
jest — zdgniem Wyszyńskiego — sytuacja mię-

Gen. Eisenhower przeciw woinie
WASZYNGTON (SAP). Genferał Eisen­

hower, szef amerykańskiego sztabu głów­
nego przemawiając do stowarzyszenia a- 
merykąńskich i ubezpieczeniowców przeciw- 
kopożarpwych, zakreślił . program według 
którego' .wojna zostałaby wykreślona z -]®3 
sty 'katastrof nieuniknionych t  umieszczo­
na ija liście nieszczęść podlegających jśrod- 
kom prewencyjnym i koiitroli. ■

"* Program określony jest czterema punkta­
mi? 1) Stany Zjednoczone powinny się sta- 
-rść; aby obywatele. amerykańscy pojęli 
przyczyny wojny, 2) -powinni wziąć na sie­
bie - odpowiedzialność Za wyeliminowanie 
powodów wojny w miarę ich możliwości, 
3) zachęcenie lpdności do czujności i- wal­
ki z apatia, 4), przygotowanie narodu' do 
‘dZiafatóośći ŚBOntahieźneł j  skoordynowat- 
nia na wypadek wojny.

dgynartfdowa. Powołując; się na wywiad, udzie­
lony przez generalissimusa Stalina Aleksan­
drowi Wertllowi — Wyszyński stwierdza, że 
można Uważać, iż pokój zapewniony jest na 
dłuższy okres czasu. Mimo to — jak stt»ięt| 
dza dekret, „agresywne elementy 'próbują 
sprowokować wojnę". Takich, prób Sest nie 
mało. — stwierdza Wyśfeyński t-  ,o czym 
świadczą chociażby prowokacyjne mowy nie-1 
których senatorów amerykańskich, którzys 
podjudzają do wojny przeciwko - Związko™ 
Radzieckiemu. Takie próby nieuchronnidj 
skazane są* na: fiaseó, , ' fc l

W dalszym ciągu- Wyśzjrński powołuje jśjfl 
na, głowa Stalina, że w ohęćnej sytuacji źadiiff‘ 
wjelkie mocarstwo,, nawet gdyby tego chcitta 
iteąd, nje mogłoby wystawić wielkiej armii d!j« 
walki przeciwko innemu mocarstwu, poniew;(i| 
obecnie nikt nie może prowadzić wojnf bcy[; 

-poparcia całego narodu, a żaden naród wojple 
wać nie chce. . :| |

Następnie Wyszyński stwierdza, że państltjii 
radzieckie prowadgi konsekwentną walkę hf 
obronie demokracji i walkę o utrwalenie jmi‘ 
wszechnego pokojn*i bezpieczeństwa, pofcojot 
,w« polityka Związku Radzieckiego cieszy - siS 
uznaniem i poparciem mas ludowych wszyfik 

,kich krajów. Wyszyński kończy stwierdzają^ 
że społeczeństwo radzieckie powita z głębi 
radością zniesienie kary śmierci w ZSRR; jjs-; 
ko „wielki akt humanitaryzmu ’socjalistycitne- 
"go" — stanowiący nowe. świadectwo potęgS-;-* 
•stroju r̂adzieckiego. Naród radziecki w piel-; 
nym zaufaniu do rządu kroerzy pod W(i.ę)S 
Stalina do nowych- zwycięstw. J . t> |

w ten sposób aparatem państwo­
wym i w tak pojętym akładzje — 
długi z  funkcji wykonywanych na 
rzecz państw? — musi pokryw-ać z 
zarobków,' uzyskiwanych z obrotów 
Spółdzielczych. Gdzie więc jest ntois 
ność jskiiteczpej .konkhrfnćli z sek-| 
torem prywatnym?

Patrzmy więc dalęj obiektywnie j 
na te sprawy.' i

Spółdzielczość nie jest w- stanie 
! zaopatrywać warstw pracujących w  
artykuły pierwszej potrzeby poza 
artykułami wydawanymi na kartki, 
jak np. ocet. . mydło, «oda do pra- 
nija, pasty do obuwia itd., gdyż ar­
tykułów tych nie może bezpośred­
nio kupić od zjednoczeń przemysło­
wych. Cały bowiem nadmiar takich 
artykułów po • zaopatrzeniu instytu- - 
ćji. urzędów i zrealizowaniu specjal­
nych zleceń państwowych — odda­
wany jest przez zjednoczenia w y­
łącznie do dyspozycji PCH; Spół­

dzielnia ma więc zamkniętą drogę 
do ukupii z pierwszego źródła. -v  
Kor^stniej w tym Wypadku wyglą­
da inićjatywa, a raozej handel pry-' 

, watny.
• W rezultacie państwowy aparat 

- rozdzielczy, jakim jest PCH zaopa­
truje ludność za pośrednictwem han­
dlu prywatnego ł.to bez ograniczeń, 
nie ponosząc żadnych ciężarów t zt 

j  tytułu akcji o charakterze państwo­
wym i społecznym,'Obok zaś spół­
dzielczość, kosztem zatracenia swe­
go zasadniczego celu i Charakteru, 

>v stała się państwowym aparatem dy- 
spozycyjnym i rozdzielczym bez zy­
sku ideowego dla spółdzielczości 
(nie mówiąc już o zestawieniu zy­
sków ńiatexialnych „Społem" i PCH.

. PCH ma możność zarobku,- Spół- 
. dziełczość — traci ją ze szkoda 

swych członków, przy jednocze­
snym i zaatakowaniu jej ideologicz.- 

: hych założeń.

Specjalne środki chemiczne pomogą j
kolumnom przeciwstonkowym w walce z groźna p l a ^
r ŁÓDŹ. W, związku z niebezpieczeństwem 
stonki ziemniaczanej; zaobserwowanej -w 
roku ubiegłym w kilku rejonach woje­
wództw zachodnich, Komisariat. Wojewód­
zki do walki ze ętonką przeprowadził dale­
ko idące' przygotowania celem zwalczenia 
w zarodku wszystkich ognisk tego szkodni­
ka ziemniaczanego. Zorganizowano kolum­
ny przeciwstonkowe we wszystkich gmi­
nach. . Kolumny zostały przeszkolone na 
specjalnych odprawach powiatowych i zao­
patrzone w odpowiedni sprzęt.. Kolumnami 
tymi kierują. zarządy : powiatowe Związku 
Samopomocy Chłopskiej. Ponieważ najważ­
niejszą czynnością przy zwalczaniu' stonki 
ziemniaczanej jest lustracją upraw ziemnia­
ków, poWolairo brygadierówj gminnych* 
którzy'mają za zadanie wraz z organizacja­
mi politycznymi, społecznymi i Radami Na­
rodowymi stworzyć w gromadach grupy lu­
stratorów. Pierwsza Tustrn-ja jśst przepro­
wadzaną obećhie, /drąga - przeprowadzona

Żo&tąBię w początku lipca, a trzecia wj-HS 
Iowie sierpnia. Dla zwalczania ognisk opa" 
nowanych przez stonkę Koipisariat YPoje* 
wodzki przygotował 6 ton srodkow c\w\ 
micznyęb i pewną Uóść

116 pamiętników robociar^f
rozpatrzy [
S<jd Konkursowy OKZZ

WARSZAWA. W. czerwcu zostana ogi®' 
szone wyniki rozpisanego przez, KCZZl Konj 
kursu na pamiętniki robotników z dkresfli 
okupacji, Sąd Konkursowy otrzymaj 1J* 
prac, które reprezentują poważną, włartosc, 
literacką i są dobrym odbiciem wanunkóir. 
życia i ptney /robotników w okresie oku; 
pafcji. Pierwsza nagroda w Konkursde Wl' 
nosi 20.000 zł;, dwie następne po, 15 |tys.
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KARPACZ
; I. GMINNY ZJA7JD PPS

V  dniu 18 toaja br, w ęąli kio* „śnieżka*1 
odbył się Zjazd, w którym łkamy udział wzię- 

? k cetedkowłfe Polskiej S^jałwtycżfflej z
terenu gmińy zbiorowej. '**

i Zjazd otworzył i zagaił tow. Łojek, prze- 
[foomcznćy Gminnego Komitetu , ¥

W  imieniu Powiatowego Komitetu-R jazd po- 
i ttitał sekretarz • PK wyr. Bilski.-. '.Następnie: 
Iprtedśtawiciele bratnich Partit PPR i $L, .OM 
|TUR> Z ^ ., Zaw. i Samopomocy Chłopskiej,. 

Gminnej Rady Narodowej i Zarządu Gminy 
powitali zjazd,

j Przed przystąpieniem do obratl wygłosił 
przemówienie sekretarz WK PPS tow, J. Sie- 
mek, który między innymi powiedział, „Zaw­
sze musimy pamiętać o tym, że jesteśmy par­
tią współrządzącą, tym samym nasz stosunek- 
do wszystkich problemów życia narodowego 
musi być aktywny. Posiadanie legitymacji par­
tyjnej nie daję większych praw, raczej nakła- 

j da większe obowi®tki“. ;. ' t
W następnym przemówieniu tow. Bojanowa,

■ przewodniczącą 'Woj, Wydziału Kobiet PPS 
omówiła rolę i zadania kobiet w obecnej i Zet 
czytostości. (Nawoływała db zorganizowania 
się i uaktywnienia, aby wiadomym byłą, że nic, 
aie może się dziać bez udziału kobiety. Wska­
zała na szerokie pode pracy w dziedzinie kul­
turalno-oświatowej, spółdzielczej i zawodowej.  ̂

Na Źjeidzie powstał tymczasowy • zarząd 
Gminnej Sekcji Kobiet, którym w najbliższych 
dożach przystąpi do (zorganizowania Sekcji, 

fc Ogólne sprawozdanie ż działalności złożył 
i sekretarz Komitetu. Gminnego tow. Negrey a 
sprawozdanie kasowe* tow. Małecki.

, , Na wniosek Komisji Rewizyjnej ustępujące­
mu zarządowi udzielono, absolutorium.

Nowy zarząd został wybrany przez akla­
mację w następującym składzie: tow. tow.
Negrey, Pawleski, Rządca; Pol oczek, Krassow- 

, ski, Ryś, Strzelecki; Dajewski, Sykut i Sied­
lecki.

Odśpiewaniem ^Czerwonego Sztandaru za­
kończono obrady.

PRZED BUDOWĄ KOLEJKI GÓRSKIEJ 
’ Spmwą, budowy kolejki górskiej w Karpaczu, 
interesuje się całe nasze społeczeństwo. Obecnie 
Czynione są ostatnie przygotowania do: rozpo­
częcia budowy. Szczegółowe plany są już wy­
konane i czekają na realizację. .

W ostatnich dniach przybyli do Karpacza: 
projektodawca kolejki 'górskiej, ind. Kudelski 
i przedstawiciel,, .Orbisu inż. * Sobański w celu 
ponownego zwiedzenia terenu -przyszłej budo­
wy j narady - w tej materii..

GENERALNE PORZĄDKI 
Zarząd Gminny przystąpił do akcji uporząd- 

: kowania jednego z najładńiej^ych i najlepiej 
znanych uzdrowisk dolnośląskich. Pomagają 
mu w tytp: zarząd tego uzdrowiska i* miejsco­
we sppłeękeństwo, - ■

Akcja oczyszczania i uporządkowania'Kar­
pacza powinna dać jak najlepsze wyniki.

W GÓRY BEZ PRZEPUSTKI 
Jak nas poinformował przedstawiciel dyrek­

cji uzdrowiska Karpacz, ob. rtm. Taczak, spra- 
! f i  wycieczek górskich i ograniczeń została już 
i-Minitywnie załatwiona L. pomyślnie roewiąza-

Wielkón : utrudnieniem w dotychczasowym 
rozwoju turystyki w okolicach . podgórskich 

.Karpacza były. ograniczenia i zakazy wyda­
wane przez W. O. p. orąr konieczność posta­
rania przepustki.

W ostatnim czasie sytuacja na tym, odcinku 
uległa radykalnej zmianie i poprawie: obec- 
n‘e po szlakach góyskioh. (i na Śnieżkę) chodzić 
Woźna bez ograniczeń i bez przepustek,,;

*■ . Jeden tylko zakaz jeszcze obowiąziye tury-jj 
.(tów: aparaty ftjts^raficzhfi* należj* pozostawić 

I ł  domu, robienie zdjęć na terenach podgór­
skich jest wzbronione.

7 ,  a . ~(J*)

lok żyj i  Dojny Śląsk
Wzrastają szeregi, socjalistów

na Dolnym Śląsku
Do niedawna prac* kóbiat. socjaliStek ąłe 

przynosiła należytych jwzuhatów. Qd'Ryjfpih; 
miesięcy Wskutek reorganizacji *VV!jydziału' 
łCobiet praca ta przybrała na - thmpiąj i m,oż‘-: 
Wi rokować jej jaR najlepsza wyniki, tlez tó  
kobiet socjaljatek należących do Partii na 
Polnym| Śląsku sięga kilkunastu' tysięcy.
* Praca kobiet soęjąlistek nWyddtnia ‘ się 
najbardziej .n*.; polu kulturalno * oświato­
wym i spółdzielczym. Sekcja zawodowa ma 
na Celu, obronę Interesów kobiet w ieh pra*-’ 
ey żaWodowej; czuWajgle nad riwnorżędno- 
ścią płac 1 kierowanie elementu niewykwa­
lifikow anego ,^  f ,

Sekcja kulturalno • oświatowa dba o pod­
niesienie pokiomu 'kulturalnego kobiet, roz­
budzanie zainteresowania sytuacją; politycz­
ną wewnętrzną i międzynarodowy othi; o 
pogłębienie wiadomości socjalistycznych.

Sókcja, spółdzielcza szerzy swoje idee 
Wśród bbfelef i Starsi się^by wszystkie' ĄfS-
bi*ty SoCjalis^ki brały czynny udklaj y  ży­
ciu spółdzielczym a tym samym wywierały 
wpływ na. życie gospodarcze, specjalnie na 
odcinku walki ze zwyżką cmi i spekulacją*

Przyczyną stosunkowo małej liczby ko­
biet socjalistek jest ich ębawa przed pra­
cą polityczną. Jest tó wynik wielowieko­
wego usunięcia kobiet od udziału wf żyeip 
politycznym i wiążącego się ż nim komplek­
su niższości,* braku m ary we własne siły'. 
Pogląd ten jest zgoła niesłuszny; t  szkodli­
wy. Kobiety dzisiejsze muszą brać czynny 
udział w* życiu politycznym, w  Walce o* po­
kój, którą musimy wygrać nie może za­
braknąć .kobiet. '-ÓAj.pfaey n a d 1 odbudową 
kraju i przebudową naszego ustroju winna 
wziąć udział także Robieta; świadoma swo­
ich celów,: kobieta socjalistki. i - 
; Na terenie Dolnego Rląśka ©warzyliśmy 
rady miejskie kobiet we Wrocławiu, Leg­
nicy i Jeleniej, fiłórze. Rady powiatowi' W 
Kamieniotjórze, Bystrzycy,; Górze * Śląskiej i 
Żarach.

Przewidziane jest dalsze '•tworzenie rad 
miejskich i powiatowych oraz sekcji kobiet, 
w , pOzóstałyęh 1*1 gowiatąchi^R^ofowujeć

MIĘDZYLESIE
NOWE SZTANDARY POSIADAJĄ 

MIEJSKIE t  GMINNE -KOMITETY PPS
W . dniu 18 maja dokonano, odsłonięcia 

sztandaru Miejskiego i Gmiiinęgo Komitetu 
PPS.

W uroczystości wzięli udział przedstawi­
ciele WK PPS, bratnich Partii, władz oraz 
-zaproszeni goście, *

Miejski i Gminny Komitety otrzymały te­
legramy z życzeniami od Przewodniczącego 
Rady CKW PPS tow. Szwalbego 1 sekreta­
rza WK PPS tów. Sieinka. '

Delegacja Związku b. Więźniów Politycz­
nych przybyła na tę uroczystość z Własnym 
pocztem sztandarowym, i  w imieniu swoje­
go Związku wbiła, w drzewce gwódź pa­
miątkowy.

Odśpiewaniem Czerwonego i Sztandaru za­
kończono uroczystość.
t Wi6P*óreni odbyła się sabąwa dlą. gości 
i. sympatyków PPS.

my wojewódzki zjazd. kobiet, który, odbę­
dzie się 1? sierpnia we Wrocławiu. Na Zjeż-. 
dzie tym, . wybrana zostanie Wojewódzka 
Rada Kobiet. Przeszkolimy jak największą 
-iłośa-Róbiet. ha szkołach partyjnych.

Kabietą, która przyswojone sobie idee so­
cjalistyczne' przeszczepi następnie na Swoją; 
rodzinę zrobi to z korzyścią dla całe] ro­
dziny. Jesteśmy przeciwne, oderwaniu ko­
biet od rodziny i oddaniu się wyłącznie, prą­
dy społecznej czy 'politycznej. Wydaje się, 
że można jedno z drugim zupełnie dobrze 
połączyć 1

KŁODZKO
JUBILEUSZOWE POSIEDZENIE

POWIATOWEJ RADY NARODOWEJ 
ODZNACZENIA ZASŁUŻONYCH

Ob y w a t e l i

, Dnia 21 maja br w pięknie udekorowanej 
ągli. PPS w Kłodzku Odbyło s.ię jubileuszowe 
zebranie Powiatowe)' Rady Narodowej. Prócz 
członków PRN i Prezydiów Miejskich i Gmin-. 
BycŁ Rad' Narodowych powiatu kłodzkiego W 
zebraniu wzięli udział przedstawiciele parto- 

‘polftycenych, organizacji społecznych i mło­
dzieżowych, Związków. Zawodowych, Wojska 
łtp.

Otwarcia' dokonał przewodniczący PRN ob. 
Skórski, przyjął ślubowanie od nowodokoOp- 
towauych członków PRN i udekorował za­
służonych obywateli, na terenie powiatu srebr­
nym Krzyżem Zasług: ob; Czerwenkę i Pał­
czyńskiego oraz brązowyńi Krzyżem Zasługi' 
%b, Lasotę i Arendarskiego,

- ^wygłoszonym' . sprawozdaniu za okres 
działalności PRN od czasu jej powstania tj. 
od dnia J S ,‘;V,; 1946 r. do cnWilf obecnej óetty: 
brązował całokształt pracy PRN, .jej dotych­
czasowe wysiłki i zamierzenia na najbliższy 
okrfes , ;r • s i-", * " J

ł)Iastępnie; złożyli sprawozdania'. przedstawi­
ciele Klubów Radnych parto politycznych. 
Mówcy podnosili konieczność współpracy,* ce4 
leni ugruntowania dotychczasowych posunięć 
PRN i umocnienia podwalin odradzającej się 
RołsKi- Ludowej. \  t ‘i ’ ' *-■

■Dokładne naświetlenie całego dorobku i wy- 
siłkóV organizacyjnymi w okresie mmionyth 
i ogrom pracy,* włożonej W kierunku Zagospp- 
dąrowania.naszego powiatu* dsdy. mraWozdinia 
poszczególpych Komisji. Oto kitka sbćhych 
'Cyzr, które dostateczme. iihWrują dotycitoża- 
sowe wyniki: po wsiach osiedlono -łącznie
41.45? osób, którym przydziełon© 4.741 ofeiek- 
tów gospodarczych o powierzch. 38.944 ha. W 
miastach osiedlono 35.254. psób i przydzielono 
70|9 obiektów gospodarczych, o ' powierzchni 
4.617* ha oraz ,216 domków o charakterze1 
miejskim. .

Przez punkt etapowy w Kłodzku przeszło 
75*832 repatriantów i przesiedleńców, którzy 
otrdymyWali całodzienne posiłki. Udzielono za­
pomóg pieniężnych na ogólną kwotę 6.245.150 
'złotych. Przez tut. punkt ztwmy, obejmujący 
trzy , sąsiednie powiaty, wyjechało 101.g23 
NfehfęÓW w 66 transportach*. • J

Z rnrag na róczysty charakter zebrania, .dy--

Dzieci to przyszłość Narodu 
wkos poprzyj Akcję Kolonijną

OGŁOSZENIA DROBNE
£  H A N D L O W E

Woski, odpadki od świec zamienia na świe- 
ce, kupu.je, oftjki * tłuszcze kupuje tSrgto- ■ 
Ryńska Fabryka Wyrobów Wosk. Kroto- 
Wyn. Sienkiewicza 2a. (1550)

jfST Warsztaty naprawcze samochodów 
p^Wdnią uatyęto iast na bardzo dobrych 
warunkach samodzielnych monterów, bla- 
E|l®Sr kairóseryjnySh, spawaćz*. Zgłosze- 
•»a: Wrocław, pi. Solny 9. , (1647)

zakupimy 10 silników o mocy 1:2 KM. kiy- 
Ejych, lo silników o mocy 3 do 5 KM. i ?0' 
fe"30 silników o mocy 5 KM. .Wszystkie,da’ 
ffrąd zmienny 220 V i  380 V Olerty pto- 

kierować: 'Ekspozytura Wrocławska K. 
>  B. Wrocław, uł. Kołłątaja Nr 21 ^  tl p.

(1627)

, W O lN P p o s i m
^ważnych akwizytorów ogłoszeniowych w 

MjWhtch . wojewódzkich, po w tatowych po­
szukuję się. Dobre warunki. ..Pilne zgtośze,- 
S?®! Biuro Handlowe „Serwis“ Warszawa, 

ponopnicide] 5. (1628);

B N t e n f t ę  do branży cUkierniczo - ga- 
sąunomicznej potrzebna od (zaraz. Zgłosze- 
. „Miniatura" Olszewskiego 69. (1640).

Unieważniam skradzioną-legitymację Ubez- 
pdeczalni Społfecznej — Wrocław, 2 odcin­
ki zameldowania na nazwisko' Setny Jąn i 
Helena Wrocław, ul. Lakiernicza 26.' (1648)
Unieważniam* skradzione dokumenty: kartę 
repatriacyjną wydaną w * Dziedzicach, legi­
tymację PPR wydaną - przez CKW Warsza­
wą, wymeldowanie z Warszawy, na nazwi- 
śjfco’ Bedrij Paweł Wyśojci1Sąd pow,. JaWor. 

w* s ' : (i64i)
Unieważniam zgubioną licencję na sprzedaż 
lodów Nr 5(93/47 wystawioną przez* Wy- 
8ział Aprowizacji Legnica. Władysława Kra­
jewska. - *" (1646)'
Unieważniam zagubioną legitymację kole­
jową DKP Łódź Janik Maria Lubań Lęgni 

V; (1644)
Unieważniam skradziony dowód osobisty, 
wydany dn. JO. Xll..J946 J. we wsi Wysokie: 
gm. Przymkowo pow. Szprotawa, na ąazwi- 
sko Biczak Jan.

Unieważniam -zagubiony dowód osobisty, 
wwdany w Głogówie. Sondej Antoni Drzy- 
mąłowice pow. ‘Jawor., - * ; (1645)

Unieważniam ,  skradzione dokumenty: ine- 
tąyka urodzenia,' dośżód osobisty, wydany 
Roman in, pow. Łuck i dowód ‘w Jeleniej 
Glórze na nazwisko Skirzewski Antoni Je-’ 
letnia Góra,' Warszawska 66. „ (1642)

Unieważniam zagubioną , kartę ewakuacyj­
ną. tymczasowe zaświadczenie osiedleńcze 
z a ' Szprotawy, książkę wojskową Dziedzic 
Stfettn Szprotawa! *: (1643)

BRZEG
KRADZIEŻ MOTOCYKLA 

. Przed kilku . dniami skradziono z fabryk: 
maszyn „Siew“ w Brzegu motocykl marki 
DKW (?5Ó cęm, rfn śilńiika J 74416, nr ramy 
174416, wartość 1800 zl w cenie- przedwojen­
nej), Kradzież została dokonana -W nocy przez; 
włamanie. .

Dochodzenie prowadź). Kom. M. O,

TAJEMNICZA ŚMIERĆ 
. Dnia 24 bm. znaleziono w Lewinie Brzeskim 
obok mostu nad Nysą zwłoki mężćzyżny. Po 
topptonaniu, uśtalonOj-żć *są »  zwłoki -Kutotl-j 
skiego Józefa - zam. 1 w Lewinie: Przyczyny 
śmierci nie ustalono. (rćł,)iy

skusje nad . sprawozdaniami poszczególnych 
Komisji odłożono • do następnego zebrania. - 

Zebranie ząkpńczonp ódśpiewahien) „Roty".
; /  ' i®  jj :-St, W. '

’ LIKWIDACJA BAMDY 
Dnia Żl bm. zOstali ujęck Furgacz Jan, Wąs 

jAiitonl, Mrowieć Józef. .Znaleziono! u nich pod- 
cżas rewizji; 2 dutomaty i pistolet. . ;

Bandytów przdtażano db dyspozycji proku­
ratora.

Nareszcie W rdcław
bidzie oczyszczony % min

Urząd Wojewódzki zawiadamia, że wła­
dze wojskowe przystąpiły do rozminowa­
nia terenów zaminowanych.

Wobec powyżlzego wzywa sie .wszyst­
kie osdby względnie Instytucje,, którym są 
wiadome miejsca, gdzie znajdują się pola 
minowe, pojedyńcze miny, niewypały bomb 
lotniczych, pociski artyleryjskie lab inne 
materiały wybuchowe o bezwłoęzne po­
wiadomienia o tym. referatów wojskowych 
przy zarządach gmin, względnie staro­
stwach.

Usuwanie min 1 materiałów przez-osoby 
niepowołane jest wzbronione..
* My ze swojej strony zawiadamiamy, już 
po rgz trzeci, 0 bombie na rogu ulic Żelaz­
nej I Jemiołowej (Grabiszyn) i o drugiej -r 
w piwnicy zniszczonego domu przy Placu 
Zbożowym. '

Jak to Oławie 
„zwalczała" alkoholizm

■Miejska Rada stwierdza, - że za duże jest 
spożycie wódki, że za dużo pije młodzież* że 
zdrowie, że, demoralizacja... że dfpratiacje, 
wyuzdanie, Że higiena, bezpieczeństwo. — jed­
nym słowem, jest ile, trzeba coś zrobió,^ ra- 
dzić, przecież jesteśmy Miejską Radą. Jeden 
mówi, że w ten sposób, drugi, że w inńy, trzeci, 
jeszcze inaczej. Trudno się zdecydować, trud­
no postanowić bo jak to będzie w życiu 
przyjęte, jak wykonane w praktyce, czy taka 
lub inna uchwala nie' ośmieszy Rady (bo ,q- 
śmiesza wydawanie uchwal, których nikt, nie 
wykonuje...). Uchwałom Miejskiej'Rady brak 
mocy zarządzeń, inicjatywie, społecznej brak-— 
•egzekutywy; ’ * ■'-■ -• ■■ .

■Ale jest ile, bo młodzież 'za duło pije i ’sze­
rzy się demoralizacja. Trzebi coś robić-'Jest 
uryjście (bo nie ma takiej sytuacji...), Demora­
lizacja i pijaństwo to kwestia nie-tylko mia­
sta; To bąli cały powiat! Więc wniosek (to 
najłatwiejsze!): przekazać sprawę Powiatowej 
Radzie, z odpowiednim uzasadnieniem (oczy­
wiście!), omówieniem, zwróceniem uwagi na 
ważność, na pilność kwestii.

Miesiąc upływa; 'Pletnitm Rady zbiera się 
zwykle raz w miesiącu. Nowi ludzie,; choć 
przedstawiciele tych samych organizacji, par­
tii,, co w Miejskiej Radzie, tylko ich'więcej, 
bo jeszcze delegaci gmin. i f  niosek Rady Miej-, 
sfciej o demoralizacji, o pijaństwie jest roz­
trząsany ponownie, dokładnie,'i długo. Wnio- . 
sek Miejskiej Rady uznany za słuszny i god­
ny poparcia. Więc uchwała. ■ Uchwała? Nie, 
wniosek, bo znów jest brak egzekutywy. W nio­
sek (to zaunze najłatwiejsze!) i przekazać 
sprawę starostwu. > >
-Starosta — .przedstawiciel Rządu, powinien 

wydać zarządzenie, bo dysponuje egzekutywą! 
Ale itardsta ma za duło "spraw, żeby wszystko ■ 
załatwiał sam, Od tego,są referaty! Odpowied­
nie (Ra każdej" sprawy! Jest .ref. opiąki spo­
łecznej, jest ref. spolkcżno * polityczny. Któ­
remu przekazać \ sprawę! Referaty odrzucają 
umtosek jak piłkę. . ł f  reszcie, wniosek, jttdry 
przeszedł, trty instancje, zostaje umiejscowió- 

|ńy ui referacie. Którym? Tó obó)ętne.":Bo cóż 
referat jedno czy dunosobowy może postano-, 
wić! Więc rada (ta zawsze Się znajdzie): 
zwołać komisję społeczną-' Z przedstawiciel,i 
nttiąiyeięlstwa, dńchouiłetistwa, organizacji 
młodzieżowych, pArtii pómyckriych, zityążkjpW!;’ 
zawodowych i id; itd; - Razem — 22 osoby. 
Niećh komisja ostatecznie sprecyzuje uchźba-i 
łę, a starostwo już -wyda. zarządzenie. Więb 
zwołać komisję.,. Tylka kiedy?' Trzeba wziąć- 
terminarz i dobrze się zastunotoić! Bo jttł 
wyznaczono, terminy komisji io spraude łcold-'

I letnich, w sprawie pomocy, powodzianom, f
sprawie fuiiduszu na odbudowę Warszawy 

itd; Wybrano termin. Sobota, godz. 2  popal.
Referat Starostwa'rozesłał zawiadomienia i '  

bzika. Napróżno traci ćtas!. W oznaczonym 
terminie .przyszły 2 (słownie: dwie) osoby. *,

Wobec brąku „ąuorum“ zebranie komisji 
nić odbyło się. Wniosek Rady Miejskiej po­
zostaje nadal W .tefjcće' referenta. I  czeka. Cze­
ka? /Va co? (Czy nie napróżno trąbi czas?:*),;

l i r W i ( R O G )

KOMUNIKAT
Zarząd Miejski Związku Wałki Młodych we Wrocławiu, Zawiadamia, że dnia 

J- V-' 1947’ r. odbędzie się I-sza Walna Organizacyjna Konferencją 'Z.W.M. w sali 
Miejskiej R ad / Narodowej wRatusZu (godz; 10-ta).- Prosimy o punktualne stawiennifc.: 
two , |  11654)/

Karmelki Herbatniki Praliny 
Pierniki Pom adki Wafle

Wszystkie gatunki bez ograniczsn ;
Centrala Sprzedaży

Państwowego Zjednoczenia Przemysfu Cukierniczego
Warszawa-Praga, uf. Zamoyskiego nr 28

Oddział we W ROCŁAW IU, uli LELEWELA nr 2
» . . * „ 1408'

ZAKŁADY PAŃSTW OW EGO  M ONOPOLU SPIRYTUSOWEGO  
w e  W rocławiu"- Sw ojcu

ogłaszają ;_£'£■
P r z e t a r g  n ie o g r a n ic z o n y

na sprzedaż butelek-fasonowych o pojemności 4),65 itr., będących w  
posiadaniu Zakładów w  ilości ca 295.000 szt. . - r ' «  ^

Prz,etarff odbędzie: sią dnia 7 czerwca 1947 r.* o  godz. 10-ei w  Biurze 
Zakładów P M S ; we Wrocławiu-Swojcu,, '

Oferty, zaopatrzone w  napis: „oferta' na kupno butelek", nalęży  
składać w  dwóch zalakowanych kopertach w. Kancelarii- Zakładów, 
względnie przesłać pocztą wg, w yżej podanego adresu.
. Bliższych informacji można zasięgnąć w  Oddziale Z&sobów Zakła­
dów, w  godzinach urzędowych (7—^6), '

Dyrekcja Zakładów zastrzega sobje >praw©; swobodnego wyboru 
oferenta, względnie prawo unieważnienia przetargu. • £  •

Oferty nieuwzględnienie pozostaną bez podpowiedzi. - • 1635

CENY OGŁOSZEŃ; Ogłoszenia drobne po 10 zł. ża wyfaż.. Poszuk wania rodzin 1 pikcy po 5 zł,, reklamowe 25 zł. W tekście 40 zł., tłustym drukiem 100»/.;drożaj. W numerach świątecznych26V» dro*6i p„ v 
wielokrotnych ogltmzeniaęh rabat »kfologl i nrzędpwe -  15*/4rabatp, Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada* -  zL trg e tm e P”y

Odbito w .Zakładach Graficznych Jpółrtzjełpi Wydawniczej ..Wiedza*', we Wrocławiu ul. Wierzbowa 80 ■ * « « •  OiWeJ. •

Redaktor mgr Bronisław Winnicki i I- Ob 9 0 Wydawca Spółdzielnia Wyddwn.,,Wiedza*'

RÓŻNE
Dyrekcja Państwowego -Liceum Komunika­
cyjnego We Wrocławiu, *ul. Bóżogrobowców 
9 (dawn, -Arletiusa) ogłasza otwarcie' z dn. 
6 czerwca br; wpisów na wydziały: mecha­
niczny, elektryczny, drogowy, eksploatacyj­
ny i do klasy przygotowawczej. Egzaminy 
wstępne w dn. 1, .2 lipca br. Po wakacjach 
zapisów nie będzie. Bliższe .'szczegóły w Se­
kretariacie szkofy, ' » '  (1650)

1 ' N I F W  A f N I ł N I  A •
Unieważniam zgubioną 'i leglitymac ję Nr t3t9! 
/A,-wydartą przez Dyr.>Okr. Poczt i Telegr. 
Wrocław na nhzwiskosfRomaniszyn Irena)

 ̂ ________  ' ' (1653)
Unieważniani) kartę rejestracyjną wydaną 
pfzpz RKU'Bolesławiec, metrykę urodzenia,1 
kartę repatriacyjną wydaną w Dziedzicach,: 
odcinek meldunkowy fLubań, zaświadczenie:' 
rzemiosła . Stolarskiego, , świadectwo czetad-: 
mcze wydane, przez f-mę Kwiatkowski Ma- 
ciejczyk w Łodzi, dowód osobisty z fotogra­
fią wydany przez władze amerykańskie stre. 
0  okupacyjnej we Francji na nazwisko Si-' 
wioski- Bronisław: Lubań, Tkacka 12: :(1§4%'
Unieważniani skradzione dokumenty: do­
wód osobisty, kartę RKU Sróda Śląska na 
nazwisko Rajski Stanisław. - ((651)
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■ “NO f̂TE KURATOR SZKOLNY OKR. 
POLNEGO ŚLĄS.KA-

W dniu 28 bm. odbyło się w Kuratorium 
Okręgu,Szkolnego Wrocławskiego przekazanie 
urzędowania; nowomianowemu kuratorowi, oh.’ 
Feliksowi Bursie. ^

Ustępująoy dotychczasowy kurator Ob. lali 
Dębski, wygłosił ' do bezpośrednich swoich 
współpracowników "podziękdwanie za współ­
pracę, życząc dalszego pomyślnego' ‘ rozwoju 
szkolnictwa ńa tereitie Dolnego Śląska., Nowy 
kurator powitał pracowników ' Kuratorium,, 
stwierdzając, że jego dążeniem będzie utrzy­
manie dotychczasowej intensywności rozwoju 
szkolnictwa, które winno ogarnąć jżk najszer­
sze masy młodzieży i przez to umożliwić jej 
wychowanie w idei współczesnej demokracji 
polskiej, której szkoła winna sfać się ńajlep- 

. szym wyrazem.

’ WIECZNI LOTNICZY PR^Y MIKROFONIE
, W z.wiąiku z rozpoczęciem sezonu lotnicze­
go ' we Wrocławiu, Aeroklub Wrocławski urzą-' 
dza.w sobotę dnia 31, bm. w salach restauracji 
-Klubowa" „Wiećzór. lotnicsy przy mikrofo­
nie". Na program złoży się całonocna zabawa 
i  częśt, artystyczna, transmitowana przcż . rpz- 
. głośnię wrocławską. Dochód z .imprezy jęst 
przeznaczony na szkolenie szybowcowe, mło- 

.dzieży.
\ Początek o god?. 21. Strój dowolny,.

. - Zaproszenia wydaje sekretariat Aeroklubu 
Wrocławskiego, ul. Gen. Świerczewskiego 57,

• I-Sze piętro (dawn. Ogrodowa), w godzinach 
od 10 : do 12 "i od iS d ó 17.

.^GOŚCIŃCE" DLA RANNYCH ŻOŁNIERZY 
, OD PfeK

Wczoraj zajechała na podwórze Szpitala
- Wojskowego DOW 4 karetka sanitarna. PCK 

,.ż darami dla rannych. '
i , ■ .Podarunki w postaci woreczków wypełnio­

nych różnymi przyjemnymi .drobiazgami, jak 
, cukierki, skarpetki,' komplety do golenia,, rsm- 

■w ne ftantofle, papier listowy itp., otrzymali 
ciężko chorzy oraz ci ranni, którzy-od rodzin

- 9 paczek nie' otrzymują;
Podarki Polskiego Gzerwonćgo Krzyża 

• sprawiły chorym Wielką radość i śą doWo- 
dem, że PCK <5 nich pamięta.

W SIERPNIU RUSZY = „SPOŁEMOWSKA" 
FABRYKA PRZETWORÓW WARZYW 
W odległości 8, km od Wrocławia odbywa 

,się obecnie remont budynku, fabrycznego pod- - 
lewego Dolnośląskiemu Oddziałowi „Społem"

■ Jest tó przetwórnia, w której jesienią rozpocz­
nie się praca. W póbliżu położone póła o po; 
wierzchni -8 ha, są , terenem plantacyjnym dla 

' : roślin, z;, których fabryka będzie korzystać. Za­
siano już w tym roku ogórki, kapustę, a w 
roku . przyszłym przewiduje, się rozszerzenie 
plantacji jaszcze na inne gatunki roślin.

Według tegorocznego planu przetwórnia za­
kwasi- 808 ton kapusty, 100 ton ogórków, i za­
marynuje 500 ton pomidorów. Jak z powyższe­
go wynika, • głównym artykułem przetwórczyrp 
jest kapusta. Własne pola zaspokoją potrgeby 
zakładu tylko w 10 proc. Resztę kapusty, do­
starczą plantatorzy, z którymi umowa została 
już zawarta. W przyszłości fabryka będzie , 
również przyrządzała ogórki puszkowe.

Inaczej w  teorii, inaczej w  praktyce

Matka pracownika nie 
dostateczną opieką

jest otoczona 
społeczną

Kilka* dar tentu obdiodzllMmy- ifięizurykf© 
uroczyście dzień „ŚMęta Matki". , Były 
górnolotne słowa, .hołdy i kwiaty. Matkę 
określaliśmy jąko najbardziej'  zasłużonego 
członka spólecżeńśtwa, któremu ;,wijuii 'je­
steśmy wdzięczność 4  serdeczną opiekę.

Minął dzień podniosłego święta. Przyszły 
dni powszeiłntó, ż powszednimi sprawami.i 
troskami. Miejsce idealnych teorii zajęła 
'praktycżńa'' fzeczywiątóśC' A jak się óna 
przedstawia odnośnie matki i" jej społecz­
nych warunków .bytowania?-.

Weźmy Ubeąpieczalnię Społeczną. Mat­
ki, z racji swego wieku i związanych ;z 
nimi przeróżnyćji 'dolegliwości, z pomocy' 
lekarskiej .Ubezpieczalni zmuszone są ’ istó, 
rzystać od czasu do: cżśsu. Idą .tyięć z '164 
gitymafcją Ubezp.” Spoi. swojego. syna -czyi 
córki .do lekarza domowego' — i - t o  Się' 
wówćzasjOkazuie? ' *

Okazuje się, -że choć.śą wpisane do ksią-' 
jsfecżttj jako ubezpieczony ćzionek rttdżtó 
py, pomoc lekarską inj -nie .przysługuje. 
Dlaczego? .—i; Pejiieważ;’ niedafmó Ubezpgte- 
czalnia- wydała przepis, że matkom, te-i 
l^owyfti ;i „dalszym członkofn rodziny" j>b-i 
mocy udziela sie po upływie trzech ytrfesię- 
.cy . ad. daty wystawienia ,,legitymacji tym-i 
czasowej Ubezp,1 Społ.“. “ . '  , .V 
V „Legitymacje tymczasowe"; żdCżęła tJ- 
bezpieczalnia wydawać dopiero jtiędawno. 
Wiele więc matek .pracowników pożbawictó 
ne jest obecnie: społecznej pomocy lekar­
skiej. . . .  4

Nie pomagają .y^jaśtóęoitu *zd pracownik 
libezpieczony jest bd\ wielu miesięcy, jfeże- 
li nie o d , roku; dwóch, lub, więcejj Suchy 
przejiis jeśt przepisem i K\yitav- _
T Pomijamy, tu oczywistą sprawę, że za 
miarodajny uważać należy czas, tod.-któ­
rego pracownik, .pracuje i jest ubeżpięięzę- 
ny, nie zaś czas, w którym Ubezpieczalnia

.wystawia regitynMcTęi Rcrzpatrzmy mferi- 
tum sprawy. Przepisy uznają natychmia­
stową; po wystawienta legjtytooji,ippmóę 
lekarską dla ubezpieczonego, jego żony 
braŁz dzieci. Słuszne. Matkę patomiast Wwa- 
Ufikują .# k o  „dalszego członka rodziny", 
'wobecktórego -nie '.stosuje śię 'opiekł na- 
tychmiastoWej. >
’ I w tym-tkwi błąd. Dla każdego z ńas 
zrozumiałym jest, że matka winna b-yć oto- 
Ć?oóa’ takC samą bpieką społeczną jak żó- 
tta czy dziecko.

Teraz przykład-drugi, z dziedziny -prze- 
pisów komunikacyjnych. ; 
l  'Istnieją,? miesiebżat#- włfe^ v traniwajówe 
ulgowe, t1zw. rodzinne* Są wystawiane 
przez dyrekcję tramwajów każdego miasta 
dla tego niópraćującego członka rodziny; 
który prowadzi gospodarstwo domowe* o- 
sobie pfacującćj. A więĆ ulgowe bilety mie­

sięczne rodzinne są 'd ia k o n , matek i  go- 
sppdyń, cśzy dla wszystkiej) tych, którzy 
mieszkają razem z pracującym i prowa­
dzą mu dotn.

We Wrocławiu jest jednak inaczej. W . 
dyrekcji ZK; m. W. odpowiedziano nam, 
?e- taki bilet (25 przejazdów za 75 z łj. 
przysługuje tylko żonom pracowników. ■
« j  żnąwo zapytujemy słę: czy jest to słd- 
szne? ...

W imię czego matka „Cieszy się" mniej­
szą- opieką instytucji. społecznych, niż żo­
ną? Czy w imię swej starości i zdania na 
łaskę dzieci ?- : : s

Czas jest piękne hasła, które deklamuj e- 
mj\ w dni wielkich świat, wcielać w co­
dzienne, drobne zasady naszego,, społecz­
nego życia. '.'Bowiem rzeczy -wielkie silit-, 
dają, się, Właśni|ó z- takich diobdyete, '.co­
dziennych spraw. H. Pasz,

Zlikwidowanie żebraniny, 
racjonalna zbiórka złomn itd.

tematem obrad WRŃ
Wczorajsze . posiedzenie Wojewódzkiej' 

Rady Narodowej rozpoczęło się omówie­
niem sprawozdania prezydium W. R. N. 
Z ramienia klubu radnych PPR złożył 
wniosek radiiy Ofudzewski, by plenum 
W. R. N., pó rozpatrzeniu działalności i 
dokładnej analizie pracy prezydium i ko­
misji, wyraziło podziękowanie członkom 
prezydium i komisji.

Radni — Paszkę XPPS), Gołębiowski 
(SLi,. Podgórski (SD) imieniem swych 

Ttiubów przychylili się do wniosku, który 
został przyjęty przez aklamację.
* Następnie radny Żychowicz ,* CPES) 
zgłosił Óągjżyjęcie spraw&idań
Dyrekcji 'Państąj.ąNieA^ówfóśCr

Prace nad ngpełnienlcm fosy wodą 
szybko postfpnfą naprzód

Sławna. Fosa wrocławska jest w drwili 
obecnej częścią Tniasta,; wzbudzftjąeą nai-- 
większe bodaj zainteresowanie 'mieszkań­
ców, InterćsUją się ni^ .bdwiem władze 
lptójskie,,, .yrojewófeikie, tęcWbiiS£Óe‘ i ha- 
n ita rną  Interesują Stó p.gjędyńcz.e. j.ed-' 
nostki i każdy przechodzień zadaje sobie 
pyfanle: , ,k ie ^  wreszcie Fo.sa napełni słę 
w%dą?” •

‘Dziś. ępoikaDinąy W pobliżu Fosy, nad 
rozkopanym kanUłejfa . doprow'adząjącym 
wodę z Odry, ■ dyręktora kanalizacji iną* 

• Gąhryszewskiego, osobiście wytyczające-, 
gd. irąsę nowego k a la ła , . . .

■ Od. niego doiąl^lZi^iślny.kię kilku, inteą 
resujących szczegółów. .. Kanał doprowa-: 
dzający wodę, połozohy w* dawnym ko- 

; rycie Ołhwy, na głębokości 6 i pół metra 
yr zierń%- z o s ta ł 'c t^ tra^ ie  zniSzczęaj^ińa 
przestrzęni 20 metrów. '.Brak'planów po­
łożenia kanału ’ bardzo utrudniał pracę, 

-,‘tympf^Zi)^i;..żą''.; prąebięga,,; on 'tto  -ślinią; 
krzywej i d‘ó tego; pod śgmynli driiewarni,

, których szkoda jest niszczyć. Poza tym 
bbfita woda gruntowa zmusza do stawia­
nia ścianek szczelnych. Prące*jednak są 
w  pełnym toku. Przyzaańo na tea  cel na

razie, ’I miEoo., złotych. Zniszczony pdći- 
nek kanału będzie zastąpiony całkowi­
cie nowytó.
.Ohwilowb sjojjąca wodą nie ma .odpły­

w u z Fosy i musi być stale wypompowy­
wana. Nowy kanał będzie wykończony w 
przeciągu miesiąca,- a przed napefeienicin 
wodą, Fosa będzie ponownie oczyszczona 
i wydćzjrnfę&owana.

Mamy nadzieję^, .że jeszcze tego lata 
mieszkańcy' śródmieścia będą mogli spa­
cerować nątj piękną Fosą, wypełnioną czy- 
stą, bieżącą wodą., * W. B..

skich i Woj. Urz. Ziemslciego. Wniosek 
ten przyjęto jednogłośnie z zastrzeżeniem, 
zgłoszonym przez radnego .Jastrowicza 
(SL), że Dyrekcja P. N. Z. złoży w  lipcu 
rb. sprawozdanie budietowo-gospodarcze.

W wolnych wnioskach klub PPR dor 
m agał się radykalnych zarządzeń, mają­
cych na celu zlikwidowanie żebraniny, 
uprawianej przez inwalidów i młodzież. 
Wniosek ten skierowany został do roz­
patrzenia przez Komisję. Społeczną.

Płk. Lipiński jako przedstawiciel woj­
ska zgłosił wniosek o opiekę nad cmen­
tarzam i poległych żonierzy Armii Czer­
wonej i przeznaczenie potrzebnych na ten 
cel funduszów. Wniosek 'przyjęto przez 
aklamację, f

Radny. Paszkę (PPS) poruszył kwestię 
zbiórki stornu prjez pewne firmy na tere­
nie m. WrocłaWija, poddając krytyce uje? 
jednokrotnie- szkodliwe • działanie tych 
firm, mającjjih fia ćeiti tylko własne in­
teresy,
"Tła zakończenie radny Grudzewski za­

apelował do wszystkich członków Rady, 
flę;4o nśwMdómienią chło­

pa, w  kwestii kredytów, przydzielanych' 
dla ro lną twa. K redyty te są tanie i  
długptóiffljinowe, jednąk często' jiiewyiSft- 
rzystywane.przez rólników, chociaż są tak 
bardzo potrzebne w  odbudowie gospodar­
ki rolnej na Dolnym- Śląsku.

Na tym zakończono wczorajsze posie­
dzenie W.R.N., najkrótsze z dotychczas 
Odbytych, trwaj ące bowiem’ trzy kwa­

dranse. . (Wł.) i

Kąpiel
na Placu Grunwaldzkim
Wczoraj ci kocham Ciapusiowie urządzali, 

„obsiedzśny" z racji Otrzymania pokorą poko­
ju z kuchnią, wybitymi, szybami i kilku więk.

Ęjszymi oraz kilkunastu mniejszymi wyrwami M 
pocisków.

Zaprosili' liczne twoarzystwo. Było bardzo' 
wesoło. Jedzenie i picie — na poziomie. ' %

W pewnym momencie wynikła bardzo ostrą’ 
dyskusja. — Marcyś, mianowicie, twierdżm 
ąe „Perła* jest najlepsza, natomiast jego sm 
siad palmę pierwszeństwa oddawał domouej 
roboty wiśniówce.. Jedoń chciał przekrzyczeć 
drugiego, przy tym jeden drugiemu kazał 
dziesiątki razy kosztować zachwalaną prze, 
siebie wodę życia,

Dopiero ulewny deszcz, spływający obfity, 
mi strugami z dziury w suficie na głowy dy- 
skutantów, ostudził ich zapały.

Marcyś, w bezpośrednim zetknięciu się, Ą 
życiodajną, odżywczą itp. itp, wodą, nabrał 
nagłej i niebezpiecznej ochoty na kąpiel.

Poniftważ gospodarze sw swym nowozdohy. 
tym apartamencie nie posiadali przyrbyikiij 
zwariego. łazienką, Marcyś oświadczył stanów, 
czp, że idzie wykąpać się do rzeki lub do łab 
ni. W tym celu założył gospodarza kostium 
kąpielowy, takież pantofle i czepek pływacki. 
Następnie zarzucił na ' ramiona jaskrmży 
płaszcz kąpielowy. Da ręki wziął mydle, 
szczotkę i wielką gąbkę. Przez ramię przerzu­
cił ogromny ręcznik,

— Idę W* zakomunikował krótko i  dobitne,)
r— Gdzie?' — zapytali go chórem wspołMa

siadnicy.
■ — Ja jestem czlo,„. człowiek przyzwoity ]| 

stosuję się do„, 4o wydanych przepisów. Gdzie 
nie wolno, tarą się nie ką,„ kąpię, kąpię. Nt' 
żadne dzikie plaże nie chodzę. Taki już je>„:j 
jes,„ jestem! Albo na o,„ (o,., oficjalną plażę 
dymam — albo też do łaźni. Taki ze mnie fa­
cet pirm pirsza klasa!

— A teraz gdzie pak idzie, panie Marcyś?-!* 
zapytała panna Dsia, robiąc tzw. słodkie oczy,'

— A teraz choduję prosto na nasz re,„ r<!,„ 
reprezentacyjny Płuc Grunwaldzki! Tam tak 
z dzie„, dziesięć kroków od tramwajoweńi 
przystanku stoi wielgachna wanna! Powiadam 
pani, pirsza kia,,, klasa/ Jeżeli stoi* to dla tak 
zwanego użytku pubUczm blicznego. Bo pocą 
inaczej, pytam ja się, tam - by stała? Warnia 
stoi, idę się więc w niej wy„, wy,., wykąpać!

1 poszedł.
Podobno obłąkani, pijani oraz dzieci zateśn 

mają rację. HAL. ,

C l w  lefdzić t r n a j i  MOs mostu linNiMzIńein
. Odbudowa linii" tramwajowej do- Mostu 
Grunwaldzkiego • dobiega końca. Uw ^<M??e’ 
nie linii jest już dziś tylko kwestią ukończe­
nia . odbudowy mostu.

Ponieważ to ' ukończenie będzie prawdopo­
dobnie trwać jpszcze dłuższy czas, .byłpby bar- 
dzo wskazane założyć prowizoryczny rozjazd

$  IP €  IR ¥
Bąletnice Opery Dolnośląskie] 

w roli sędziów autowych
na meczu Artyści — Prasa

Mecz Ariyścl-Prasa wywołał zrozumiałe 
podniecenie w obu .Obozach. W zespole'ar­
tystów, w którym rej będzie wodzić do­
skonały Kurnakowicz, weźmie również u- 
dzlał dyr. Opery Dolnośląskie] — maestro 
Drąbik. W rozmowie, z nami, dyr. Drabik 
wyraził chęć., zajęcia pozycji prawoskrzyd- 
łowego, na której grywał za młodyctT lat. 
Wprawdzie czcigodny napastnik wolałby 
brać udział w meczu: Opera contra Teatr,

tym ijiemniej odczuwa konieczność utrzy­
mania jednolitego frontu przeciwko prasie, 
z szeregów które] rekrutują się recenzenci 
i krytycy teatralni.

Asystować .prawoskrzydiowetńu będą u- 
rocze bąletnice naszej Opery, które z 
wdziękiem i powabem pełnić będą funkcje 
sędziów autowych. Oczywista, że na tak 
uroczystą imprezę córy Terpsychory przy­
wdzieją swoje' galowe stroje..

FRANCUZI ZREMISOWALI W LODZI 
Drugi mecz piłkarski, jak i rozegrała 

, reprezentaćją; Zw. Zaw. 'Francji z łódz­
kim Włókniarzem, ‘ -zakończył się wyni- 
kięm remisowym lii.^Zawodom prżyglą-

- dało się '4.000 widzów.-

GRACZ ZDYSKWALIFIKOWANY 
, 1 Za wyWńłanie awantury podczas meczu
- bokserskiego pomiędzy wrocławskim
- I. KS a krakowską .Wisłą został na inocy 
; uchwały WGiD PZPN .zdyskwalifikowa­
ny. .łia przeciąg 1 roku . reprezentacyjny 
piłkarz Polski — Gracz. )

POLONIA ZREMISOWAŁA W JAWORZE 
W  Jaworze odbiyŁśię-meęz piłki ńoiajej' 

pomiędzy świdnicką Polonia a miejsco­
wym .Zrywem. Zawody zakończyły się 

v n iesp o d ziew anym s ukces em Zrywu, fetó- 
’ ■ rzy zremisowali z ' mfetjiem D ółti^o Ślą­

ska 3:3 (2:2). Bramki dla Polonii zdobyli

Kurz 2, Cichy 1. Gospodarze nie wyko­
rzystali w ielu dogodnych sytuacji.

OM TUR n  POKONANY PRZEZ DRU­
ŻYNĘ FĄBRYCZNĄ 

PIĘTRO WIEC. Z ' okazji święta_ Klubu 
sportowego- przy miejscowej fabryce pa­
pieru rozegrany tu 1 został mecz ń i tó  noż­
nej pomiędzy II-gą: drożyną- OM TUR-u 
z- Jeleniej Góry i 11-ką KS Pietrowiec. 
Zwyciężyła drużyna fabryczna’stbsUp|ko- 
,wo łatwo 5:0' (2;0), będąc prztez całe 90 
,‘mireut stroną atakującą i przewyższając 
góśći /tehiłnifeą: oraz szybkością.

WROCŁAWSKI CPN GAZ POKONANY 
W JELENIEJ GÓRZE PRZEZ B-KLA- 

SOWĄ DRUŻYN®
' Odbył się tu  mecz piłki nożnej pomię­
dzy K S CPN Gaz (Wrocław)).! ,KS WUZ 
(Ciepńće). 1 Tbwtuzyskie tó apotkanih 
skończyło się nieoczekiwanym zwycię­

stwęm drużyny cieplickiej, która była zu­
pełnie równorzędnym j przeciwnilrisem.: 
Wynik meczu ld) (1:0) d la  KS WUZ 
Cieplice. Gra była żywą' i ciekawa. Jedy­
ną bramkę uzyskali Ciepliczanie z rzijtu 
wolhego w pierwszej połowie meczu; po 
przerwie drużyna- wrocławska narzuciła 
szalone tempo i za wszelką cenę chciała' 
wyrównać, co się jej jednak nile ućjało, '  J

O PUCHAR NACZ. DYR. CZPR. ‘ 
Przed kilkui tygodniami rozpoczęły śi£ 

ńa Bolnym Śląsku rozgrywki w piłce no­
żnej o puc.har. Naczelnego Dyrektora Cfe- 
tralnego Zarządu Przemysłu Papiernicze­
go w-Łodzi. Do tych rozgrywek zgłosiło 
się , 6, drdżyn pgkiiildd^b,'.; 
przy fabrykach papieru 1 z terenu wojje- 
wództyka wrocławskiego. :

Obeęnie walki w  okręgu dólno-śląskW  
są już zakończone. Wyniki ich przedsta­
wiają się następująco: »- -Ib*

- 1. KS „Janowiec" 4 ,8 ł f r ł '*
r- 2. KS „Marysiu" : 4 6 '10:6,7
i 2. I« ,3 irk ig f“ • ; ,  ' ■ i  4 ' 8:41i:

4. KS .Jhetrowiec" 4 , 0 1:11
W przyszłym miesiącu w  rozgrywkach

0 puchar , Nacz: Dyr. CZHP spotkają ^ ę
zwycięzcy kilku okręgów PfzemysłOWyłń 
kraju, W któryęh dotąd jeszcze trw ąją 
walki eliminacyjne. 1 ' Jźl

IMPREZY „ŚWIĘTA SPORTU , ’ J 
’■ KOLEJOWEGO"

W dmadr 31 maja i 1 bzerwca .br, odbędą 
się na bobku RKS „Pafawąg*5 i w Hali 'J-u- 
doWej zawody, zespołów • kolejowych.

l-gQ dnia zawody rozpoczną .się na boisku 
RKS-u o godz. 13, drugiego dnia w MalL Lu- 
dówej o godz. 18.

Na program złożą się zawody leŁkoątletyfaę- 
ne, turniej gier sportowych, zawody piłkarskie
1 spotkanie, bokserskie.

przed mostem i uruchomić Unię choć do mo­
stu.'. Mogłaby" tam dochodzie „9“, dla której 
dotąd połączenia sieciowego od Mostu Szczyt 
nickiego do trasy „1“ przez PI. Gran w., nad 
istniejącymi torami nie zrobiono. Połączenie 
takie ńą pewno będzie tańsze niż konieczna 
zwrotnica z. ulicy Sienkiewicza w Piastowską, 
.dla zamierzonego óbjazdu.-

Bardzo wskazanym byłoby również urucho­
mić linię Most Grunwaldzki — Parkowa Gim­
nazjum, gdzie linię możnaby puścić natych­
miast, po uzupełnieniu drugiego przewodu 
sieciowego, na Mickiewicza i Parkową.

Jak ta linia będzie użyteczna, przekonać się 
może każdy, kto widzi gromady dzieci dosłow­
nie biegnące kilka razy dziennie ul. Parkową. 
Nie należy zapominać, że minie lato i tysiąc 
przeszło dzeci będzie musiało przechodzić ów 
kilometr por deszczu, błocie i śniegu, podczas 
gdy tak łatWo przeznaczyć choć dwa wozy na 
tę Imię, tym bardziej, że. mogą to.-być wozy 
„jedynki", z której' na Kożuchów mogą śmia­
ło iść tylko CO drugie wozy bez straty dla ru­
chu, a z zyskiem dla MZK, gdyż na odcinku 
Politechnika — Kożuchów wozy idą prawie 
puste. ■

To , samo dotyczy odcinka do Mostu Grun­
waldzkiego. Prosimy bardzo dyrektora MZK, 
byt. któregoś ranka stanął -przy Moście Grun­
waldzkim i od < godz. 7,30 obserwował owe 
gromady ludzi idących pieszo do Mostu od 
przystanku tramwajowego.

Jesteśmy przekonani, że następnego dnia po 
obserwacji placu Grunwaldzkiego i ul. Parko­
wej W tych godzinach będzie uruchomiona li­
nia Gimnazjum — Most Grunwaldzki. W prże- 
konaniu tym utwierdza nas fakt, nruebomie- 

Mjiia —- zgodnie z naszymi artykułami — tram­
waju nocnego. - g e n ,

Pierwszy polski
plan Wrocławia

Biuro Plhriu Wrocławia Regionalnej Dy- 
rekcjj. Planowania' Przestrzennego wyko­
nało poltażnych rozmiarów mapę ściemRi 
miasta Wrocławia z polską nomenklatura 

^ m '$ąz$pS%ićhńil4w$$t;k ..wRŚtefedŁ co 
których uśtaBła już nazwy Komisja Nazew­
nictwa Miejskiej Rady Narodowej.

Plan wykonany jest w skali 1:20.000 i 
zawiera dodatkowy plan śródmieścia po­
traktowany w skali 1:5.000. Nowy plan wy­
konany jest bardzo dobrze, czysto i szcze­
gółowo.

Biuro Planu Wrocławia znajduje się pod 
-kierownictwem też. arch. Ptąszyckiego.

Wroctau) od przodu l

GDZIE rfpgdctdm ą
WIECZÓR?

KONCERTY
. KÓŃGERT SYMFONICZNY , |

, FILHARMONII WROCŁAWSKIEJ.|j 
W sobotę- 31 bm. o godz. 19 w sali Państw^ 

wego Teatru Dolnośląskiego odbędzie się Xll ‘ 
koncert symfoniczny pę>d dyrekcją znanego i
cenionego dyrygraita Tadętiszą Wilczaksu^S 

Wykonana zostanie po raz pierwszy ys 
Wrocławiu „Uwertura"' Szalo wskiego oraz; 
Dvoezaka „IV symfonia". Solistą koneerwi 
będzie prof. StmiisW Mikuszewski, który j 
degira z yow. orkiestry Filhirmonn konetft̂  
skrzypcowy Paganiniego.
■ BileĘrr do nabycii przy kasie teatru od.foM  
dtt. 2̂  bm. w godz. ló-j-t» 1 14.30—

KINA .
„ŚLĄSK" (Ogrddowa $6) —  film. anjeryL 

„Historia jednego fraka".
>;WARSZAWA" (Fredry 17) —. film amery­

kański „Młodość Thomasa Edisona".
..„Odra" (ul. ^ołlątaja) — film. radź. „Wy­

spa Bezimienna".
„POLONIA" (Żeromskiego 59) — kolorowy: 

fum ameryk. „Królewna Śnieżka".
„PIONIER" (Stalina 74) — Tflm w*-'-

„Biały kieł". *  ;
, „TĘCZA" (Kościuszki — film rwłfe; 
„Górą dziewczęta". ■

„FAMA" (Psie Pole) — film. radź. „Zwa­
riowane lotnisko".

Początek seansów w dni powszednie, o godz 
•i* >7 i t'9- W dni świąteczne — o g<xh 

ty, 17 I 19.

l$&bia - PStodm
PIĄTEK, 30 MAJA

557 Sygnił; 6.05 Dziennik; 6.20 Gimnasty­
ka; 6,30 Muzyka; 6.57 And. na „Dzień (KwH 
.7.02 Muzyka;,. 7,15 Przegląd prasy stołecznej; 
7.35 Program; 7.40 Koncert orkiestry; 8.30 
Inf, ■ ogólnopolskie; 8.40 Skrzynka PCK; 8.58 
—14,00 przerwa; 14.00 Krootea W w l* ^ :  
14.05 „Dla Ciebie, Matko", aud. w wyk. dzt̂  
ci Rodź., Radiowej; 14:25 „Utracone ptńt® ’ 
14:35 Koncert zespolą instrumentów ludowytw 
15.00, Słuch, dla dzieci starszych; M* 1 * * *® !  
ka taneczna; 16.00 Dzienni; 16.12 
16.30 Aud. dla chorych; 16.45 „Polska PF-®;, 
ludowa"; 17.00 felieton; 17.10 Reportaż! 
17.20 Koneert; I7J-0 Koncert dla praoi^H | 
ków świata pracy; 18.35 And. Zw. Straży Dr: 
żamych; 18.42 Skrzynka PKO; 18.45 A«£ 
dla wsi; 18,55 „U naszych przyjaciół!*;
W 60-lecie śbiierSi L KraśzewśkiegOSfjl^^ 
Muzyka; 19.40 Dziennik; 20.00 Koncert j 
kiestry; 21.4Ś Radioty • Uniwersytet 
22.0(1 „Popioły"; 22.15 Aud. rozryw^^J 
•23.00 ©Str.. wiad:j 23.15 Profani; 23.30 
k a . poszukiwania osób; 23.55 iWiad* z 
chwili.
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Cod zienny. 
chór

Wychyliła się Jagienka 
I słucha ciekawie,
Bo odczuła na podwórku 
Rytm w ogólnej wrzawie.

Kukuryku — woła kogut 
Z podniesioną głową.
Cwir, ćwir — nuci szary wróbel 
Cwir to dźwięczne słowo.

Potem nagle: kwa-kwa, ko-ko 
Z różnych stron zabrzmiało, 
Głosy dzielą się i łączą 
Tuż przed* chatą białą.

Wreszcie ptakom zawtórował 
Niski głos Krasuli,
Burek stara się daremnie 
Michała rozczulić.

.Brawo, brawo! — woła Jagna. 
To jest chór nie lada 
I z wesołą swą piosenką 
W koncert zwierząt wpada.
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MATKA
Przy chorym

Siedziała oparta o brzeg łóżeczka i zmęczonymi oczyma wpa­
trywała się w rozgorączkowaną twarz dziecka. Nie pamiętała ile 
nocy bezsennych ma już za sobą. Wiedziała tylko o Jednym: że 
dziecko cierpi. I ta myśl odbierała jej spokój.

Miękko ujęła drobną dłoń synka. Po chwili wydało się jej, że 
oddech uśpionego stał się równiejszy. Do pokoju wśliznęła się 
bezszelestnie ciocia Zosia. Dotknęła ramienia matki:

Połóż się Hanko! Odpocznij... Musisz mieć siły dla dobra 
dziecka. Jureczek leży spokojnie. Ja cię tu zast^frię...

Matka potrząsnęła głową:
Nie mogę teraz odejść. wskazała wzrokiem rączkę dziecka. 

Leżała ufnie w jej dłoni. Posiedzę do świtu...
Została. Nikt nie nalegał. Wszyscy domownicy znali jej silną 

wolę.
A kiedy dziecko zaczęło wracać do zdrowia, lekarz powiedział 

krótko: 4 •
Wyrwała pani chłopca z objęć śmierci.
Radosny uśmiech rozświetlił bladą twarz matki.
Mój Jureczek...
Zamknęła w tych dwóch słowach cały bezmiar swej macie­

rzyńskiej miłości.

Przebaczenie
Cesia szła bardzo powoli pod ciężarem niewesołych myśli. 

W uszach dzwoniły ciągle karcące słowa nauczycielki:
Nie uczysz się... to niedobrze...
A potem powrót na miejsce i niedostateczny stopień w notesie. 

To było bardzo przykre ale nie najboleśniejsze, bo ostatecznie 
każdemu może się zdarzyć. Takr ale na Cesi zemściło się wczorajsze 
kłamstwo. Powiedziała mamusi, że idzie do Bronki; będą się tam 
razem uczyć. A w rzeczywistości umówiła się już przedtem z Józią, 
z próżną dziewczynką, która miała zawsze w głowie tańce i za­
bawy. Była zresztą najstarsza w klasie.

Cesia skłamała całkiem swobodnie, bez cienia rumieńca na 
twarzy. Byłoby może trudniej gdyby mamusia nie dowierzała. Aid 
matka wierzyła dzieciom zawsze. Chyba nie na próżno wpajała 
w  nie zasady uczciwości. Nie powinny jej sprawić zawodu. — Ale 
Cesia sprawiła.... **

Dziewczynka zatrzymała się nagle.
Jak ja mogłam — powtarzała z żalem.
V Józi nie myślała o tym wszystkim. Był tam patefon i kre- 

mówki. Czas płynął szybko.
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Muszę Już wracać... Przypomniała sobie niepokój matki, kiedy 
któreś z dzieci spóźniło się wieczorem.

Józia wzruszyła ramionami:
Oh, po prostu pisanie zadania przeciągnęło sftj nieco. Czy 

naprawdę nie potrafisz wymyślić jakiegoś prostego kłamstwa?
Cesia drgnęła pod wpływem słów koleżanki. Dopiero wtedy 

uświadomiła sobie, że wszystko od początku opierało się na kłam­
stwie. Całe popołudnie. I odrazu nastrój w pokoju Józi zaczął ją 
męczyć.

Odchodzę — powiedziała stanowczo.
Józia roześmiała się hałaśliwie:
Siadaj i nie zawracaj głowy. Widaćr że jesteś krótko trzymana.
Co można było na to odpowiedzieć? Czy Józia kiedykolwiek 

zrozumie, że przecież tli chodzi o niepokój mamusi. Nie należy go 
potęgować. Mimo to została.

Kiedy potem wracali całą paczką, Cesia była milcząca. Z ulgą 
rozstała się z wesołą gromadką. Weszła cicho do mieszkania. Ma­
musia siedziała przy lampie naprzeciw zegara i od czasu do czasu 
wpatrywała się w jego wskazówki. W rękach trzymała fartuszek 
Cesi. Dziewczynka rozdarła go podczas pauzy. Tak, mamusia 
zawsze myślała o dzieciach, a one... Czy potrafiły wyrzec się jakiej­
kolwiek przyjemności dla jej spokoju?...

I cóż? — zapytała — lekcje zrobione?
Cesia wószła do pokoju z zamiarem wyjawienia całej prawdy. 

Ale to pytanie ją zaskoczyło i właściwie z góry narzucało odpor 
wiedź.

Tak — powiedziała dziewczynka. — Najdłużej trwała geome­
tria. Równocześnie myślała:

Popełniam nowe kłamstwo. Nie mam na jutro żadnego zadania.
Na drugi dzień zbierała plony beztrosko spędzonego popołu­

dnia. Wracając ze szkoły myślała o pełnym wyrzutu spojrzeniu 
matki, gdy dowie się o wszystkim. Podobnie patrzyła na Fila, kiedy 
przyniósł do domu strąconego przez siebie ptaka. Tylko, że Cesi 
postępek był jeszcze gorszy, bo chłopiec zrobił to bez namysłu, za 
przykładem innych. A ona od pierwszej chwili była przewrotna 
i nieuczciwa. Przez całe popołudnie...

Jak najprędzej chciała wypowiedzieć to wszystko co miało być 
wyznaniem i prośbą o przebaczenie równocześnie. A jeżeli — jeżeli 
mamusia przestanie ją kochać?...

W domu było gwarno. Przyjechali goście. Przy obiedzie toczyła 
się ogólna rozmowa. O wychowaniu dzieci. Cesia bladła i rumieniła 
się na przemian słysząc słowa mamusi: '

Staram się przede wszystkim nauczyć ich uczciwego postępo­
wania. Wymagam bezwzględnej szczerości i odwagi. Przebaczę 
wszystko, jeżeli dziecko przyjdzie ze skruchą i ufnością. Nie odtrącę 
go nigdy. Za ufność musi otrzymać przebaczenie. Ale niech ma 
odwagę przyznać się do popełnionego błędu. Nie wolno im uciekać 
się do kłamstwa. Mam wrażenie, że wiedzą o tym raz na zawsze. 
Byłabym bardzo rozczarowana, gdybym się dowiedziała, że jest 
inaczej. A potem serdecznie do Cesi:



4 MAŁY ŚS *MK

Podaj namr kochanie, ciasteczka. Są w kredensie... 
Dziewczynka wstała z oczyma pełnymi łez. Jak to dobrze, że 

nikt nie zauważył. Tylko ten Fil tak na nią patrzy jakby się czegoś 
domyślał. /

Godziny wlokły się okropnie. Kiedy oni sobie pojadą?
Nareszcie I .— Mamusia zaczęła zbierać wszystko ze stołu* 

Cesia pomagała. Były same.
Mamusiu...
Cukierniczka drgnęła w rękach matki. Usłyszała jakieś nowev 

bardzo bolesne akcenty w tym jednym wyrazie. ' $1
Co tobie, córeczko?
Ja... ja bardzo ząwiniłam wobec ciebie i nie wiem*'czy ty ze­

chcesz... czy potrafisz mi przebaczyć... — Cesia nie podnosiła 
wzroku na twarz matki. Wiedziała, że . na razie wyczyta w niej 
czułość i gotowość do przebaczenia, Ale jak będzie potem?

Cesia mówiła coraz szybciej, chociaż czasami brakło jej tchu 
jak człowiekowi, który bierze zbyt wielkie przeszkody. Niekiedy 
głos dziewczynki załamywał się. Nie wspominała o namowach Józi. 
Cały ciężar winy wzięła na siebie. Nie wolno się usprawiedliwiać 
kosztem innych. Zresztą każdy powinien mieć swoje zdanie. Józia 
rozumuje po swojemu, ale Cesia nie może się poddawać cudzym 
wpływom. Chyba... chyba, że jej własne zasady są chwiejne.

Już wczoraj chciałam wszystko powiedzieć, ale... I potem ta 
rozmowa. Oh, mamusiu. Ja wiem o czym ty myślisz w tej chwili. 
Zakryła twarz dłońmi. — Że ja ci sprawiłam zawód... że jesteś roz­
czarowana.

Mamusia delikatnie wytarła chusteczką mokrą od łez twarz 
dziewczynki. Chwilę panowało milczenie. Cesi wydawało się, że 
przez ten czas narasta między nimi jakaś ogromna przegroda, żev 
już nigdy nie będzie jak dawniej.

Mamusiu, teraz na pewno straciłaś do mnie zaufanie, ale ja cl 
przysięgam — dziewczynka wyprostowała się przy tych słowach, h* 
że to był ostatni raz. Przekonasz się mamo... Czuła, że słowa nip 
poparte czynami brzmią pusto i nie są przekonywające.

Mamusia położyła jej ręce ramionach i wpatrywała się badaw­
czo w drgającą wzruszeniem twarz córki.

Czy... czy ty nie przestałaś mnie kochać? — wyszeptała Cesia 
z trwogą. Ta myśl nie dawała jej spokoju.

Nie, kochanie. Wierzę w szczerość twojej skruchy. I myślę, ?e 
nic już nie zakłóci naszego spokoju. Żadne Kremówki, prawda?

W ostatnich słowach Cesia odczuła ton żartobliwy.
Oh, mamuś — westchnęła z uczuciem głębokiej ulgi. 
Wieczorem pisała w  starannie prowadzonym dzienniczku! 
„Mamusia jest najdroższą istotą na święcie*
Rozumie, pociesza, przebacza — nawet wtedy, gdy czuje la l 
lub rozczarowanie. Przez całe życie będę się starała naprawić 
wspomnienie tych chwil, które sprawimy jej przykrość. Wiem* 
że nieraz byłam przyczyną jej smutku I 'pokoju. Żałuję tego 
głęboko*"
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A poniżej Cesia wykaligrafowała jedno zdanie z „Kołysanki'* 
Asnyka: *

„Dopóki matkę masz nie może ci być ile." .

v._ Zrozumienie
W ięc jak będzie?
Do twarzy Wiktora przylgnęły spojrzenia chłopców. Płonął 

w nich zapał i żądza czynu*
Jesteście gotowi?
Wiktor nie czekał na odpowiedź. Mógł ją wyczytać w  ich 

młodych twarzach.
j  Więc pamiętajcie! — Nie tracił daremnie słów, chociaż chłopcy 

byliby chcieli usłyszeć jeszcze raz te mocne zdania o Polsce i wol? 
ności, które przedtem powiedział. Żeby jeszcze raz uprzytomnić 
sobie, że oni także wezmą udział w walce z Niemcami.

Jutro! — to słowo stało się ich najdroższą tajemnicą. Jak klucz 
do zamkniętych wrót, Zbyszek szybkim krokiem zbliżał się do 
domu. Różne myśli przelatywały przez głowę chłopca. Niewiadomo 
skąd wplątał się w nie fragment „Ody do młodości":

„I ten szczęśliwy kto padł wśród zawodu jeśli poległym  
ciałem — dał innym szczebel do sławy grodu."

Szczęśliwy! — ten wyraz pozostał w świadomości Zbyszka.
Wszedł do znajomej bramy. Matka otworzyła mu drzwi*
Dobry wieczór, mateczko, * . „»«*
Skąd wracasz, Zbyszku? -
Miał przygotowaną odpowiedź, że od kolegi, od tego rudego 

Franka, któremu ojciec zachorował. Ale nie zrobił tego. Nie mógł 
się zdobyć na kłamstwo wobec tej ukochanej, najmilszej iśtoty. 
Nie, matce winien był szczerość. Nawet, jeżeli sprawi jej ból. Zęby 
wiedziała, że nie poniżył się do wykrętu. Bo przecież nieraz, ach t 
pewnie zawsze będzie przy nim myślami.

Chcę ci powiedzieć, mateczko. — Głos Zbyszka brzmiał bardzo 
spokojnie.

Jaki podobny do ojca — przemknęło przez głowę matki.
Zaprowadziła chłopca do kuchni. Tam było najciszej. Ciężko 

usiadła na białym stołku. Zbyszek przykucnął u jej stóp. Jak daw­
niej, jak w dzieciństwie. Położyła mu rękę na głowie. Poddał się 
przez chwilę uczuciu słodkiej, dziecięcej bezradności. Potem 
ostrożnie ujął spracowaną dłoń matki i przycisnął do niej usta.

Mamo — czuł, że nie wolno mu dłużej zwlekać. Zresztą wie­
rzył, że matka go zrozumie. Przecież ona nauczyła go kochać tę 
ziemię.

Mamo... jutro odchodzę.
Matka przycisnęła syna mocniej do siebie, jakby go chciała 

Odgrodzić od tego nieznanego jutra.
Powstanie... — wymówiła bezdźwięcznie. Nie pytała o nic.
Nazajutrz pomagała Zbyszkowi drżącymi rękami pakować 

plecak. Była taka jak przeczuwał: Zbolała, lecz spokojna i poważna. 
Dopiero kiedy wyszedł stanęła w oknie i próżno starała się dojrzeć 
sprężystą postać syna przez zasłonę z łez. Płynęły ńiepohamowa- 
nvm  strum ieniem . _____________ . -_________ • : ' -
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ODWIEDZINY
Nie w  .każdym domu było tak radośnie Jak u, pp. Kozickich 

w pierwszym powojennym okresie. Wszyscy zajęli swoje dawne 
miejsca i patrzyli na siebie wilgotnymi oczyma. Było serdecznie 
i uroczyście. Nawet dzieci siedziały spokojnie,^chociaż Pawełek 
miał wielką ochotę wdrapać się na kolana ojca i przyjrzeć się do­
kładnie jego wspaniałym odznaczeniom Mela od pierwszej chwlii 
uważała, że tatuś poświęcił jej za mało czasu. Jak to dobrze, że 
teraz już zostanie na zawsze.

Jesteśmy znowu razem — odezwał się tatuś. Miał trochę inny 
głos. Taki bardziej stalowy — pomyślał w duchu Pawełek ■ pewnie 
nieraz wydawał, rozkazy wśród ognia i huku wystrzałów.

Dlaczego nikt nic nie mówi? — dziwiła się Mela,

Ale potem popłynęły opowieści. Jedna za drugą. Jakby się 
nagle ‘przerwała jakaś tama. I każdy miał tyle do powiedzenia. 
Nawet Pawełek... Nie wiadomo, kiedy rozmowa zeszła na innych — 
znajomych i przyjaciół. Tatuś pytał najpierw z ożywieniem, a po­
tem coraz smutniej i ciszej. Bo Malinowscy zginęli pod gruzami 
zburzonej kamienicy, Bolczak nie wrócił, Marciniakowa opłakuje 
dwóch synów a Kachelska umarła w Oświęcimiu.

I znowu cisza. Mela czuła się dziwnie onieśmielona wobec 
ojca, którego nie widziała od kilku lat. Wreszcie ona też zaczęła 
mówić. I wszyscy przyznali jej słuszność.

...Koło naszej szkoły jest taki „Miejski Dom Wychowawczy". 
Tak się to nazywa* Właściwie sierociniec. I tam są 'same takie 
dzieci, które utraciły rodziców. Więc ja chciałam... urwała patrząc 
na milczących słuchaczy.

Odwiedzić je?... — podpowiedziała łagodnie mamusia.
Tak, razem z Pawełkiem. My przecież jesteśmy szczęśliwi 

więc... więc.^______  ___
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Chciała jeszcze powiedzieć, że człowiek szczęśliwy nie powi­
nien zapominać o tych, których nie oszczędziło cierpienie. Trzeba 
im użyczyć trochę własnej radości, opromienić własnym uśmie­
chem. To wprawdzie niewiele, ale czasem: może mieć dla kogoś 
znaczenie...

Dziewczynce trudno było sformułować te myśli, więc tylko 
dodała; ,

...Bo dzisiaj tę. dzieci urządzają przedstawienie. Tylko że wstęp 
bezpłatny, więc może my...

Mela spojrzała błagalnie na matkę.
Pójdziemy tam wszyscy zadecydował tatuś — a ty Irenko 

przygotujesz nam dla nich jakieś upominki, prawda?
Mamusia rozłożyła bezradnie ręce:
Proszę bardzo, ale chyba nie potrzebuję wąm przypominać, że 

nasz cały dobytek spłonął w  powstaniu. Jeżeli jednak Pawełek wy­
rzeka się drugiego. ubranka, a Mela sukienki, to nie mam nić prze­
ciwko temu.

Decyzja zapadła. Wyruszono.
Ja tylko nie wiem — mówiła/po drodze Mela do brata — jak 

my będziemy z nimi rozmawiać. One na pewno są ogromnie smutne. 
Bo tylko spróbuj sobie wyobrazić takie życie wśród obcych bez 
mamusi i tatusia.

Myśli Pawełka szły w innym kierunku.
Wiesz — powierzył siostrze swoją tajemnicę. •— Ja zabrałem 

tę niebieską lokomotywę.
Jakto, Chcesz ją naprawdę komuś dać?
Mela spojrzała ze zdumieniem na brata. Przecież wiedziała 

jaki był dumny z tej swojej najwspanialszej zabawki. Pawełek się 
nachmurzył:

Rzeczywiście, jest o czym mówić. Ach, te dziewczęta! Nie 
rozumieją najprostszych rzeczy. Przecież ja mam jeszcze żołnie­
rzyka i siwka.

Mela czuła się zawstydzona. Bo ona swojej Zuzanny z warko­
czami nie zabrała. Tylko pajaca i książkę.

— Do sierocińca przyszli trochę wcześniej. I starszy sympa­
tyczny pan — podobno dyrektor — oprowadzał pp. Kozickich po 
zakładzie. Szli przez długie korytarze, zaglądali do czystych sal,, 
zwiedzili czytelnię i jadalnię.

Wszędzie widać było wytrwałą pracę zespołu. Niektóre ławki 
i stoliki wykonały — pod kierownictwem wychowawcy -— najstar­
sze dzieci. Łóżka także nie były jednakowe.

^ a  każdym kroku należało przezwyciężać straszne trudności 
okresu powojennego. Ale w twarzy dyrektora widać było energię 
i zapał.

Nigdy nie wolno stawać w połowie drogi — powiedział sta­
nowczo. — Nasz zakład istnieje dopiero trzy miesiące, ale mam 
wrażenie, że osiągniemy cel, który zakreśliliśmy sobie. Praca wy­
chowawcza jest tu trudna — opowiadał dalej. — Przyszły do nas 
dzieci, które cierpiały nie mniej od starszych, były w obozach, za­
pomniały co znaczy słowo: dom albo matka. Przyszły nieufne i po­
nure. Już dzisiaj zmieniły się ogromnie. Zresztą — sami państwo 
zobaczycie...

(Dokończenie nastąpi)
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Są wymowne chociaż milcżą, 
Znacie je dokładnie:
Czarne znaki w równych rzędach. 
Kto pierwszy odgadnie?

Ł A M I G Ł Ó W K A  
Ułożyła Zosia D.r ucz. VI kl.

Wpisać 10 wyrazów 5-literowych.
Rząd oznaczony krzyżykami da rozwiązanie

Znaczenie wyrazów:
1. Dokuczliwy owad.
2. Chorągiew o barwach narodowych.
3. Wspaniały budynek.
4. Mamy ją w oknie.
5. Imię żeńskie.
6. Komplet map geograficznych.
7. Bardzo oszczędny.
8. Strzelba.
9. Harcerz in.

10. Owoc ż drzewa południowego.

II.
W  miejsce kresek wstawić litery:

S — — —  — — ------- d ------------------=  tytuł opery Moniuszki.
J — — *= postać z „Krzyżaków44

Sienkiewicza.
g — b — — — ■ *=* tytuł powieści Kraszew­

skiego.
Za trafne rozwiązania wszystkich zadań redakcja przeznacza 

nagrody yr postaci książek, które otrzymacie drogą losowania. 
Termin nadsyłania rozwiązań upływa z dn. 5 czerwca br.

Rozwiązanie szarad z numeru 23 „Małego ślązaka"
Zagadka: b ąk .
Łamigłówka I: tyran, Ameryka, Ryga, Gnieźno, indyk, pacjent, Odra, Zie­

mowit, noc, Aleksander, koń, spiż, kielnia, Indie, Elstera — T a r g i  
P o z n a ń s k i e .

Łamigłówka U: woda, biedny, szyć, Władek, owca, ukraść, Alpy — W  i*  
s ł o k a .

Za prawidłowe rozwiązanie wszystkich szarad redakcja „Małego Ślązaka" 
przyznała drogą losowania trzy nagrody w postaci pięknych książek dla 
młodzieży następującym dzieciom:

1. Krystyna Czajka, Oława, ul. Ogrodowa 14;
2. Adam Sztumpf, Bystrzyca, ul. Wojska Polskiego 11/11;
3. Marią Dyląg, Wrocław, ul. Św. Antoniego 30.

Wygrane książki będą przesłane pocztą.
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